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"Wychotó codss'ennie, oprócz, dni następujących, po — Ob-
«ch. -  Vrfimnu-rata w biurae Dyrekcji, nJ’ca -a 1 krotne obwieMcseme

K ® 1!  1'tayjBiują eię z& opłatą od ^ 'erszadreha. nadsyłane do aemiesacza- 
«op. 6, za 2-krotne kop. 9, za 8-krotne kop. 12 "T ArtyK“ y, t  " p Dziennika, należy 
ma w Dzienniku nic zSrac. j. się. -  W ę wszystkiem co >

odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników

Rok 4.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. b. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2. — 
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj
muje się. Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się miesię
cznie kop. 5 .  Na prowincji na'stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie

Bocznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop.60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30. 
Miesięcznie kop. 80.

OD D Y RE K C JI.
Dla ułatwienia różnym wojsko

wym i cyw ilnym władzom i urzę
dom wczesnego zapisywania się na 
Dziennik Warszawski, Dyrekcja poda
je  do wiadomości, że Zwierzchnicy 
tychże władz potrzebują tylko za
wiadomić ją o tein, z wyszczegól
nieniem ilości żądanych egzempla
rzy i na jaki czas pragną mieć Dzien
nik dostarczany, przyezem wyraźnie 
umieścić adres.

W ładze wojskowe mogą zapisy
wać się nawet miesięcznie, z w arun
kiem, iżby w razie zmiany miejsca 
pobytu, wcześnie o tein zawiada
miały Dyrekcję obu Dzienników.

Należności za prenumeratę, stoso
wnie do ostatnich ogłoszeń, wno
szone lub nadsyłane być mogą fran
co do Dyrekcji w każdym czasie, 
lecz w  każdym razie, przed upły
wem terminu, na jaki Dziennik za
prenumerowany został. _________

4 F I S  H Z E C Z Y .
D Z IA Ł  DRZEDOW Y. — O rje r .
D Z IA Ł  N IE U iiZ E D O W Y .— W a r s z a w a . -  Prze
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M ek y k .  D ziałania wojenne; cesarz Maksymiljan 
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ża .— P r z y s p o s o b ie n ie  b ro n i p r z e z  r e w o lu c jo 
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d .) ._  p r a w id ło w e  o b r a c h o w a n ie  w y r o b u  w ó d 
k i  (dok.).— K r o n ik a  S ą d o w a  (Niedozór nad dzieć
mi).

PR Z E W O D N IK  W A R SZA W SK I. —Zakłady fabry
czne w Grochówie, K. Osterloffa. -  Fabryka araku i 
wódek słodkich w Kręgli i zakłady fabryczne w Rogo- 
rzewie, K. Osterloffa. —  Kawa parow a w zakładzie p. 
Zylke, i t. d. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

d z i a ł  u r z ę d o w y  ____

wczo przekonali się, iż będą w mniejszości w 
nadzwyczajnej radzie państwa, i gdyby nie za
miłowanie w parlamentarnych mowach i spo
rach, zapewne usunęliby się od udziału w tej 
radzie. Tymczasem węgrzy, którzy spodziewali 
się znaleźć w odpowiedzi cesarza austrjackiego 
na powinszowania złożone mu przez delegację 
sejmu peszteńskiego, jakie polityczne przyrze-

łączenia murzynów, i stronnictwo radykalne 
przyjąwszy ten projekt za poprawkę do konsty
tucji , póty nie chce dopuścić deputowanych 
stanów południowych do kongresu, dopóki nie 
przystaną na tę poprawkę. Taki jest obecnie 
przedmiot sporu, którego doniosłość łatw o zro
zumieć, zważywszy, iż stronnictwo radykalne 
ma nadzieję zapewnienia sobie większości, za

czenia zawiedzeni zostali w swych nadziejach, pomocą głosow murzynów 
z powodu czego, pomiędzy nimi panuje nieza- j Zwracamy uwagę czytelników naszyci na za- 
dowolnienie. Podobno cesarz austrjacki w d r u -; mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
giej Połowie bieżącego miesiąca zamierza udać I i Paryża, oraz dalszy ciąg drugiego artykułu o 
się do Pesztu i ztamtąd wydać reskrypt z od- uzbrojeniach podczas powstania, 
powiedzią na ostatni adres sejmu węgierskiego.
P  .  L  .  A C A n i -Przy tej spsobności, węgrzy będą mogli osobi
ście zanieść zażalenia przeciwko reskryptowi

W iadom ości telegraficzne.
* Berlin , 9 stycznia. Dzienniki .poranne donoszą, 

że stronnictwo postępowców ma zamiar złożyć jak----------------------- X  .  .  D L l l J U U l V v U ł »  V7 p u w p u - w . .   w v

dotyczącemu reorganizacji systemu wojskowe- naj dzej w izbie deputowanych projekt do prawa o 
go. W ęgrzy zgadzają się na zasadę powszech- , uc'hwalenie diet i kosztów podróży dla deputowanych

z w i ą z k u  północno-niemieckiego. Nation. Z . dowia
duje się, że p. Sawigny mianowany zostanie wkrótce 
prezesem rady związkowej. (Cor. Bilr.)

* Berlin , 9 stycznia. N . Preus. Z. ogłasza ode
zwę stronnictwa konserwatywnego. Toż pismo zape
wnia, że książę dziedziczny augustenburgski prowa
dził niedawno z Prusami układy względem wynagro-

nego obowiązku służby wojskowej, ale są pfze- 
ciwni reorganizacji armji, bez konstytucyjnego 
jej uchwalenia.

W Bośnji panuje wielkie wzburzenie, a tam
tejsze władze tureckie zażądały, dla możności 
utrzymania spokojności, 30 ,000  wojska. Zdaje
się, iż rząd turecki nie będzie w stanie uczynić j dzenia pieniężnego. (Wolffs T. B .)

W edług ostatnich wiadomości z Florencji J  * j )nia L ( jg )  stycznia 1867 r., jako w dzień 
w przedmiocie układów z Rzymem, tylko kwe- j nowego roku i urodzin Jego Cesarskiej W yso- 
stja nominacji biskupów we W łoszech została . j-0£cj "Wielkiego Księcia Aleksego Aleksaodro- 
ukończona; biskupi mają być nominowani przez j wicza  ̂ j ej Cesarskiej W ysokości Wielkiej 
papieża, wbrew wczorajszym wiadomościom, i Księżnej Heleny Pawłównej , JW . Jenerał- 
za porozumieniem' się z rządem włoskim, i Feldmarszałek, Hrabia Namiestnik Królestwa, 
w skutku czego formalność exequatur żosta- j p o jm o w a ć  będzie w Zamku o godzinie 10 '/2 
je pominięta. Kwestja zmniejszenia lic zb y : z ranaj Jenerałów, Sztabs i Ober - Oficerów,

! biskupstw we W łoszech, jeszcze nie została : Duchowieństwo wszelkich wyznań, Urzędni- 
|  wszczęta. i  ków wszystkich klas, Obywateli ziemskich i
i Posiedzenia ciała prawodawczego we Francji, i  mjejskich, oraz Konsulów zagranicznych. N a- 
i mają być otwarte nie w drugiej połowie lutego, i stępnie JW. Jenerał-Feldm arszałek uda się na 
i lecz pomiędzy 4-ym  a ll-y m . Projekt reorga- ; uroczyste nabożeństwo do katedry prawosławnej 
{ nizacji armji, wniesiony zostanie do tego^ ciała Trójcy.

z rady stanu z ważnemi zmianami, w skutku 
I czego przywileje izby deputowanych, co do po- 
! woływania rezerwy i oznaczania corocznie 

kontyngensu wojskowego, nie zostaną uszczu
plone.

i  Parlament Związku północno-niemieckiego, 
1 jak donosi Prov. Cor. zostanie zwołany do Ber- 
i  lina (gdzie ma zasiadać w gmachu izby panów), 
! w dwanaście dni po wyborach, zatem ‘24-go lu

tego.

* ( W  y p a.d e k j. W dnin wczorajszym, Petronela S te
fańska ,‘dziewczyna la t 14 licząca, zostająca w  służbie 
pod N. 238 na Pradze, przechodząc ulicą G arbarską, 
poślizgnęła się i upadła, skutkiem czego złam ała sobie 
praw ą nogę powyżej kostki.

W arsssawa, 
t e la  SO Cirndiiia Ml Stycznia).

Order. — Najjaśniejszy Pan, w d. 26 grudnia, raczył 
udzielić order O rla Białego senatorowi, jenerał-lejtnan- 
towi S a m a ry  nowi,  w nagrodę pięciodziesięcioletmej, 
gorliwej i pożytecznej jego służby. (Hus. Inw.)

D Z I A Ł  y i R D B Z j Ę P O W Y ___

W a r s z a w a ,  
d n ia  3 0  G rudnia  Ctt ssyc*isia).

W edług korespondencij z Wiednia, centrali
sm tamtejsi mocno są zmartwieni, gdyż stano-

A m e;yk a .
* ( K o m i s j a  ś l e d c z a ) .  Depesza z Washing- 

j tonu donosi, że kongres postanowił znaczną większo- 
,0 i ścią głosów zamianować komisję śledczą, która ma
Powód zaciętego sporu w Stanach Zjednoczo- j zbadać, czy czynności prezydenta Johnsona nie są 

. i i  tr.™ TnhnQnTipm a stron- te£o rodzaju, żq go można będzie postawie w stanie
; n y c h  pomiędzy prezydentem Johns , e ! oskarżenia. Prezydent, pomimo zagrażającego mu

nictwem radykalnem, stanowi prawo wybo niebezpieczeństwa, trzyma się ściśle swojej polityki.
' w stanach południowych. Przed wojną, stany te pogtawd on jeszcze swoje veto przeciwko prawu ze- 
! obliczały swą ludność do oznaczenia liczby depu- zwaiającemu na głosowanie murzynów. (Nord.) 

towanych tak, że całą ilość murzynów, nie mającą A- .-.Pa
; prawa do głosowania, przyjmowano do rachunku . * (S ą d p o l u b o w n y ) .  L ondyn , 7 stycznia.

w 3/r w skutku czego stosunkowo do liczby głosu- Times donosi, że rząd angielski w odpowiedzi na no-
iacvch stanv południowe miały więcej deputowa- tę otrzymaną od btanów Zjednoczonych, przesłał 
jącycn, sia, y poiu y wywiedzie posłowi swojemu w Washingtonie rozkaz zapytania

i nych niż stany połnocne. Obecn t. y g ^  CZy Ameryka zgodzi się na sąd polubowny po 
są trzy projekta: Pierwszy oświadcza zadecydowaniu naprzód, jakie punkta mają być przed-

: pozostawieniem stanu ante bello i zanim o łożone temu sądowi. (Cor. IIav. B ul.)
je prezydent i jego stronnicy. Drugi !,^4bv A ustrja.się za obliczaniem  ludności, stosownie do - y * ( K w e s t j a  ws c h o d n i a . )  Podług N. Preus.
maiacvch prawo głosować. Trzeci nadaje pra- /  bafon Beust ma zamiar doprowadzić do skutku 
wo głosowania wszystkim mieszkańcom bez wy- przymierze pomiędzy Włochami i Grecją dla rozstrzy-
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gnięcia kwestji wschodniej. W tym samym celu Au- 
strja połączyłaby się z dwoma pomienionemi pań
stwami.

* ( P r z y g o t o w a n i a  m i l i t a r n e ) .  Wiedeń, 7 
stycznia. Wielka czynność, jaka panuje w Austrji na 
polu militarnem, nie jest bez styczności z groźnem 
położeniem polityki zagranicznej. Tutejsze sfery rzą
dowe przyszły nareszcie do przekonania, że prawdo
podobnie już na wiosnę tylko co rozpoczętego roku 
wybuchną w prowincjach europejskich Turcji wypad
ki, które nie powinny zastać Austrji nieprzygoto
waną. (N ordd. A . Z )

* (K w e s tj a w ę g i e r s k a). Wiedeń, 7 stycznia. 
Na ruch parlamentarny, obudzony na nowo w kra
jach z tej strony Litawy, węgrzy spoglądają dość 
obojętnie, większe zaś pisma peszteńskie były nawet 
tyle uprzejme, że powinszowały niemcom, czechom 
i t. d tego, iż ludy te cieszyć się znowu będą na ja
kąś chwilę życiem konstytucyjnem. Lecz o oddzia
łaniu rady państwa na sejm węgierski nie ma co na
wet myśleć, i gdyby radzie państwa przyszło na myśl 
narzucić temu sejmowi swą wolę, w takim razie na
stąpiłaby na takie mięszanie się oapowiedź daleko 
ostrzejsza, niż grzeczne w formie adresu odrzucenie 
życzeń rządu.— Rząd nie odpowie na teraz na ostatni 
adres sejmu węgierskiego, lecz poczeka na rezultat 
zbliżających się do końca narad komisji sześćdziesię
ciu siedmiu. Podług innej zaś wersji, cesarz ma udać 
się osobiście za kilka dni, około połowy b. m., do 
Budy, zkąd wydany zostanie reskrypt, mający sta
nowić odpowiedź na wyż wspomniony adres. (Ń ordd . 
A. Z .)

*  ( P r a w o  o p o b o r z e  do  w o j s k a . )  Wiedeń,
9  stycznia. Nowe prawo o poborze do wojska wywo
łało w Węgrzech wielkie niezadowolenie. Donoszą 
że p. Bartal, wice-prezes namiestnictwa węgierskiego, 
podał się do dymisji. Wiadomość zaś, że wykona
nie rozporządzenia o poborze do wojska zostało już
lub zostanie niebawem odroczone, potrzebuję po
twierdzenia. (D ie  Presie.)

Francy a.
* (K w c s t j a w s c h o d n i a ) .  P aryż , 8 s ty 

cznia. L a  Patr. pisze: „ Jakiekolwiekby były w przy
szłości postanowienia dwóch mocarstw, Anglji i Fran
cji, które po Rosji najbardziej zainteresowane są tą 
straszliwą kwestją, dziś przynajmniej okazuje się ja
sno, że obecnym celem ich usiłowań powinno być u- 
trzymanie statu quo. Nie tylko my sami zapatrujemy 
się w ten sposób na tę kwestję, gdyż pod dniem 
wczorajszym donoszą z Wiednia, że Wien. Z ., za
przeczając w zupełności wiadomości M im. dipl., któ
ry doniósł o projektowanej przez księcia Metternicha 
konferencji mocarstw, i redukując tę propozycję do 
wymiany tylko zapatrywań poufnych na tę sprawę, 
dodaje, że rząd austrjacki dalekim będąG od zgodze
nia się na rozbiór cesarstwa tureckiego, domaga się 
utrzymania obecnego porządku rzeczy, i żąda tylko 
rzeczywistego zadosyćuczynienia prawnym żądaniom 
ludności chrześcijańskiej.”

* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  P aryż, 8 s ty 
cznia. Niektóre dzienniki pośpieszyły się zbytecznie 
z doniesieniem o dniu otwarcia posiedzeń ciała pra
wodawczego. Pod tym względem niema jeszcze sta
nowczej decyzji; sądzić jednak można, że z powodu 
prac, jakie rada stanu ma jeszcze do ukończenia, 
mianowicie ułożenie prawa finansowego i prawa o ar- f 
mji, posiedzenia otwarte będą dopiero 4-go, lub ' 
11-go lutego. (L a  Patr.)

* ( W y p r a w a  d o  K o r e i ) .  Nie bardzo to po- i 
dobne do prawdy, ażeby admirał Rozę udał się do ! 
Korei jedynie dla zburzenia Kong-Hoa; niepodlega ! 
wątpliwości, że spodziewał się on otrzymać inne z a - ! 
dosyćuczynienie za zbrodnie, które spowodowały jego 
wyprawę. Nie możemy także sądzić, ażeby rząd-wi 
francuzkiemu nie podobał się szybki powrót admirała 
Rozę; wiadomo zresztą, że w chwili kiedy .eskadra 
francuzka opuszczała Szangai udając się do Korei, ' 
gabinet tuileryjski wysłał do admirała rozkaz, ażeby 
wstrzymał się od tej wyprawy. (N o rd .)

* ( A m b a s a d a  j a p o ń s k a ) ,  bawiąca obecnie 
w Paryżu, przyjmowaną była 8-go b. m. zrana przez 
margrabiego de Moustier w ministerstwie spraw z a - ' 
granicznych. Na czele tej ambasady stoi minister 
spraw zagranicznych Japonji; zabawi on w Paryżu 
tylko kilka dni i uda się następnie w misji do dworu 
Cesarsko-ruskiego, dla uregulowania kwestji oznacze
nia granic na wyspie Sachalin. (L a  Fr.)

Meksyk-,
* ( D z i a ł a n i a  w o j e n n e .  — C e s a r z  M a k s y -  

mil j  an.)  Courrier des F ta ts-U n is  podaje następu
jące wiadomości z Meksyku: W nocy 4-go grudnia, 
juarista R. driguez wpadł do Orizaby na czele 500 
ludzi i zabrał 30:) mułów, wraz zktóremi byłby mógł 
wziąść także do niewoli cesarza Maksymiljana, gdyby

był miał choć cokolwiek odwagi. Dnia 29-go listopa
da, jenerał Me,ia pobił juaristów, którzy atakowali 
San-Luis de Potosi i którzy ponieśli znaczne straty 
w' ludziach i artylerji. Nie przestaje obiegać pogło- 

j s^ai że Porfirio Diaz poddał się cesarzowi Maksymi- 
1 Ijanowi wraz ze swym oddziałem. Cesarz wrócił 6-go 
5 grudnia do swej stolicy,
) * (Z*w y c i ę z t w o). Listy prywatne z Vera-Cruz
I z d. 8-go grudnia donoszą, że jenerał cesarski Men- 
j dez, pobił znowu na równinach Cuatro korpus jua 
I rystowski jenerałów Garcia, Bravo i Ledesma. Żwy 

cięztwo Mendeza było jak najzupełniejsze. Trzej 
ci przewódzcy skoncentrowali wojsko przeciwko nie
mu. Ledesma został zabity. Juaryści stracili w tej 
walce 1,000 ludzi, co wywarło na ludność nadzwy
czajne wrażenie. (L a  Patr.) 

a N ie m c y .
* ( W y b o r y  do  p a r l a m e n t u ) .  W Hanowerze 

panuje już dość ożywiony ruch z powodu przygoto
wań do wyborów do parlamentu północno-niemiec- 
kiego. Stronnictwo anti-pruskie utworzyło w tym 
Celu komitet, który zaleca listę 31 osób, będących 
stronnikami dawnej dynastji. (T am ie).

* (K rójl p r u s k i )  spodziewauy jest wkrótce, jak 
zapewniają,'v Dreźnie. (L a F r .)

* ( K s i ą ż ę  K o b u r g s k i ) :  Nordd. A. Z. z 9-go 
b. m. pisze: „Korespondencje z Turyngji szerzą od 
niejakiego czasu pogłoskę, że książg koburgski po
stanowił odstąpić na rzecz Prus swe prawa monar
sze. O takiem postanowieniu nic tu (w Berlinie) nie 
wiedzą.”

Turcja.
* ( K w e s t j a  k a n d j o c k a . )  Wice-król Egiptu 

wycofał z wyspy Kandji swój oddział, złożony z 10,000 
ludzi, a to z tego powodu, że Porta nie uwzględniła 
jego rad, za pomocą których spodziewał się»on, ża da 
się osiągnąć praktyczne i pod względem politycznym 
słuszne rozwiązanie kwestji kandjockiej. Zdaje się 
atoli, że rząd turecki chce ze swej strony wystąpić 
z rozległemi co do wyspy Kandji reformami. Tak 
przynajmniej wnosićby należało z zaniechania dal
szych uzbrojeń, które zresztą dały dotąd tak liche re
zultaty. (D ie  Presse.)

* ( P r o k l a m a c j a  do b o ś n i a k ó w ) .  Burzenie 
się umysłów w krajach tureckich zbliża się szybkim 
krokiem od granic Austrji. W Bośnji, która zacho
wywała się dotąd dość spokojnie, szerzona jest obe
cnie proklamacja, wzywająca bośniaków, których 
traktuje jako osobny naród, a nie jak plemię chrze- 
ścjań-kie, do wszczęeia walki dla obalenia jarzma 
tureckiego. (N ordd . A . Z .)

WTocay.
* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  Włoska izba depu

towanych wezwaną została do biur na 10-go b. m.; 
porządek dzienny wymienia rozprawy nad rozmaite- 
mi prawami, pomiędzy którcmi znajduje się traktat 
pokoju zawarty 3-go października 1866 roku z Au- 
strją i konwencja zawarta pomiędzy rządami włoskim 
i francuzkim w przedmiocie przejęcia długu papiez- 
kiego. ( L a F r .)

Lwóat, 5 stycznia *).
Jeszcze o ostitniem posiedzeniu sejmu.—Narodim’c*.

Jeszcze kilka słów o ostatniem posiedzeniu sejmu 
lwowskiego, które odznaczyło się jedną z oych scen 
skandalicznych, z jakich słynęły niegdyś burzliwe 
sejmy byłej Rzeczypospolitej (scena ta opisaną była 
szczegółowo w korespondencji ze Lwowa, zamiesz
czonej w numerze 4 m naszego D ziennika  z r. b. 
P. l i .) .  Tym razem chcę wykazać, jak polacy poj
mują równouprawnienie w stosunku do innych naro
dowości. Co się tyczy żydów, D ziennik  obznajmił 
już czytelników' z poglądem polskim. Zastanowimy 
się obecnie nad tem, jak stronnictwo polskie stosuje 
równouprawnienie do galicjan ruskich. Przy roz
prawach o języku wykładowym w szkołach narodo- 
dowych i średnich, komisja edukacyjna dała opinję, 
że co się tyczy języka wykładowego w szkołach na
rodowych, decydować mają gminy, w średnich zaś 
zakładach naukowych językiem wykładowym ma być 
polski (dla czegóż nie niemiecki?), jako bardziej wy
kształcony. z niejakiemi atoli ustępstwami na korzyść 
języka ruskiego. Referentem w tej kwestji bvł Dr. 
Czerkawski, który złożył projekt ustawy szkolnej 
o języku wykładowym. Projekt ten jest bardzo ela
styczny, jak się to okazuje już z pierwszego jego ar- 
tykułu, który tak brzmi: „Językiem wykładowym w 
każdej ze szkół ludowych ma być język tej ludno- j 
ści, która z niej w celu wykształcenia swych dzieci ; 
korzysta”. Lecz decyzja, jaki język ma być wykłado- j 
wym, zależeć będzie w zupełności od nauczycieli w ! 
gminach, a następnie od władzy szkolnej w kraju, j

*) List ten wzięty jest z Warsz. Dniew.

i W ladomo zaś, że polacy przewodzą tu teraz. Naj- 
I ciekawszą atoli jest konkluzja, że zanim ustawa pro- 
I jektowana wprowadzoną zostanie w wrykonanie, „ję- 
* Z-Vk polski zajmie tymczasowo miejsce wykładowe
go dla wszystkich klas i przedmiotów naukowych”, 
łorobione z lsta ły  przytem niejakie ustępstwa na 
korzyść języka ruskiego, lecz w sposób tak chytry, 
że pomimo to językowi polskiemu oddaje się stano
wcza przewaga. Projekt nowej ustawy powitany zo
stał oklaskami... ma się rozumieć ze strony frakcji 
polskiej. Deputowani ruscy, po odrzuceniu ich wnio- 
. “ 0 Przejściu do porządku dziennego, zamierzali 

już wyjść z sali posiedzeń; lecz w tej samej chwili, 
gdy ksiądz Szwedzicki chciał zabrać głos i oświad
czyć, dla czego deputowani ruscy opuszczają salę sej
mową, p. Golejtwski przerwał gwałtowym sposobem 
jego mowę i postawił wniosek, ażeby sejm przyjął 
projekt en bloc (w całości), bez szczegółowych roz
praw. Marszałek sejmowy oświadczył zaraz, że na- 
ezy przystąpić natychmiast do głosowania—i sejm 

przyjąłjednozgidnie projekt, o którym mowa! Gdy 
eputowam ruscy, wychodząc z sali sejmowej, oświad

czyli, ze na posiedzeniu nie było wymaganej prawem 
liczby członkow, odpowiedziano im: „a przecież u- 
chwała zapadła w waszej obecności”.

Jak nazwać podobne ze strony polaków postąpie
nie? Osądźcie sami.

Takim samym cynizmem odznaczała się mowa p. 
bawczynskiego, który oświadczył głośno, że „nie po
lacy, lecz pseudo-obrońcy Rusi, w połączeniu z biu
rokracją austrjacką, uciskali narodowość polską i ję
zyk polski, a pomimo to polacy nie użalali się (!!).” 

Podczas gdy deputowani polscy i publiczność da
wali oklaski z powodu przyjęcia projektu ustawy 
szkolnej, zgłosił się do sali posiedzeń namiestnik hr. 
Gołuchowski, w uniformie galowym, i miał do zgro
madzenia mowę. Rozpoczął ją od tego, że rząd te
raźniejszy wszedł jawnie, stauowczo i bez dwuznacz
nych omówień na drogę rozwoju autonomicznego. 
(Ma się rozumieć, że ten rozwój autonomiczny nie 
stanie się udziałem rusinów galicyjskich! P. B .)

Dalej hr. Gołuchowski oświadczył, że „położone 
już zostały pierwsze podstawy do lepszej organizacji 
kraju. ’ I niezwłocznie potem oddaje on pochwały 
„wysokiemu zgromadzeniu” za jego dążność do prze
kształcenia licznych ustaw i rozporządzeń, „które 
(jak aoaał mówca), mówiąc szczerze, nie pozostają w 
zgodności z terazniejszemi wymaganiami i z duchem 
obecnych czasów.”

Narodowka, opisując zamknięcie sejmu lwowskie
go, z rozrzewnieniem serca powiada: „Jedna tylko 
sprawa oddaną została do archiwum sejmowego, nie 
zważając na nalegania ze wszech stron, mianowicie— 
projekt petycji do cesarza o zwolnienie od odpowie
dzialności prawnej skazanych za udział w  byłej woj
nie z M oskwą.” W wojnie z Moskwą? Lecz kiedyż 
Austrja prowadziła wojnę z Moskwą?... Chyba, że 
byli powstańcy pozostawali w służbie u tego mocar
stwa.

Wynurzając swą radość z tego powodu, że projekt 
ustawy szkolnej został przyjęty przez sejm, Naredó- 
wka powiada: „Nie zważając na opozycję świętoju'- 
ców wraz z ciemnym tłumem, ustawa została przyję
tą, dzięki jasnemu poglądowi większości, głównie zaś  
posłów z gmin Galicji wschodniej (przytoczone są tu 

I nazwiska gmin), które pojmują zawsze prawdziwe 
korzyści ludu i prawdziwe interesa narodu .” Chcie
libyśmy wiedzieć, co Narodówka  rozumie pod nazwą 
lud, a co pod nazwą naród, i jakie to są prawdziwe 
korzyści tak jednego jak i drugiego? Czyż nie prościej 
byłoby, zamiast wyrażeń lud  i naród, użyć wyrazów 
chłopi i szlachta. ^

Paryż, 4 stycznia- (*)
Winchester. Przyjęcie. Jee-

Wyroby przyjmują się na wystawę od 1 stycznia do 
1 marca przez komisję. Teraz tylko robotnicy mogą 
wchodzie do gmachu wystawy.

Pole marsowe na którem wznosi się ten gmach, zo
stało oczyszczone w 1770 r., za panowania Ludwika 
A , cua szkoły wojskowej, która zniesiona została 
przez rewolucję, a następnie jej zabudowania zamie
niono na koszary. Na polu marsowem, rewolucja i 
m poleon,nie raz obchodzili historyczne uroczystości.

W1*J8 rewolucji lipcowej, Karol X odbywał na niem 
przegląd gwardji narodowej, a na drugi dzień po re
wolucji, tejże samej gwardji na tymże polu rozdane 
zostały nowe sztandary. Plac ten zatem nie ma je
szcze sto lat i pierwiastkowo był daleko mniejszy, 
ponieważ most Jenski i bulwar inwalidów, zbudowane 
zostały dopiero za Napoleona.

Mówią, że artykuły żywności podrożeją podczas w J -

(*) List ten wzięty jest z Warsz. Dniew.



stawy, ale przecież nie wszyscy cudzoziemcy odra»u 
przyjadą, i nie będą tu  przebywali przez cały czas 
wystawy. Mieszkania umeblowane naturalnie zdroże
ją . Nie brakuje domów rekomendowanych, ale nale
żałoby wydać spis złych traktjerni, gdzie za ogro
mne pieniądze, jest strasznie brudno i niegodziwe 
dają obiady.

W inchester, jeden z komisarzy wystawy oddziału 
amerykańskiego, przejechał przez Paryż udając się 
do ozwajcarji, gdzie wojsko związkowe przyjęło jego 
bron, uznaną za lepszą od broni Chassepot. Zdaje się 
' e 1 w Austrji otrzym ała ona górę nad systemem Lin- ś 
dnera.

Napoleon III , na przyjęciu 1-go stycznia powiedział 
ciału dyplomatycznemu, że stara się o utrwalenie j 
tronów, a zwracając się do arcybiskupa paryzkiego 
oświadczył mu, że duchowieństwo broni religji i pań- f 
stwa.

W ostatnich czasach we Francji zmarło bardzo wie- ■ 
lu  członków wyższego duchowieństwa. _ jj

Mówią, że uczniowie gimnazjów napisali do hr. Bi- 
sm arcka list dziękczynny za ułatwienie nauki jeogra- j 
fii- Studenci szkoły prawa mogliby składać dzięki j 
jakiem u Drakonowi, za podobne ułatwienie n a u k i, 
prawa kryminalnego, ponieważ za każde przestępstwo j 
oznaczył karę śmierci. Ale hr. Bismarck, nie bardzo j 
ułatw ił jeograiję. F ran k fu rt i Nassau nie stanow ią; 
osobnej prowincji; przyłączone zostają do elektorstwa ; 
heskiego, a książę hesko-darm sztadzki otrzym uje] 
Noheim vf zamian za Homburg. K .

Paryż, 5 stycznia.
Reorganizacja armji.— Pojedynki i procesa.— Biernawski za

kłada apelację.—Tak zwany komitet reprezentacyjny.
W  opinji publicznej we Francji zaszedł zwrot w 

w przedmiecie kwestji reorganizacji armji. Zwrot 
ten jest, bardzo wyraźny; nawet ci, którzy powstawali 
poprzednio jak  najmocniej przeciw temu projektowi, 
dom agają się dziś natarczywie zwiększenia składu 
armji. Zwrot ten w usposobieniu opinji powszechnej 
spowodowany został ogłoszeniem drukiem  przekładu 
na język francuzki dzieła pułkownika pruskiego 
Borbstaedta, pod tytułem: „W yprawy P rus przeciw 
A ustrji i jej sprzymierzeńcom w r. 1866” . Dzieło 
to mówi otwarcie prawdę frarcuzom , wyszydza ich 
ducha apozycji i brak w nich patrjotyzmu. W dziele 
p. Borbstaedta powiedziano, że w r. 1866 siły zbroj
ne P rus były następujące:

Armja czynna . . . .  394,Out) ludzi 
Wojska rezerwowe . . 100,000 —
W ojska w załogach . . 103,000 —
W ojska nowo-utworzone

podczas wojny . . . 69,500 —
W ojska sprzymierzone . 22,000 —

Razem. 668,800 —
W  ten sposób już w r. 1866 Prusy mogły wystawić 

688,800 ludzi wojska, podczas gdy siły lądowe F ran 
cji wynosiły 1-go stycznia 1866 roku:

We F r a n c j i   281,609 ludzi
W Afryce  83,135 —
W  R z y m i e   13.656 —
V/ M eksyku........................ , 32,212 —

Razem. 410,672 — 
Jeżeli do tych 410,672 ludzi dodamy rezerwę wy

noszącą 11)6,417 ludzi, ottzymamy ogół armji liczą
cy 607,089 ludzi! Potrąciwszy zaś braki w szeregach, 
przekonamy się, że Prusy, liczące o jedną trzecią 
część mniej mieszkańców niż Francja, mogą wystawić 
tyleż żołnierzy, co i ta  ostatnia. P rusy posiadają pod 
wszystkiemi względami lepszą organizację m ilitarną 
niż Francja, a cóż dopiero będzie teraz, gdy Prusy 
wzmogły się przez nabycie kilku nowych krajów? 
Takie to zadają tu  sobie pytanie pełne trwogi, i zda
je  się prawie nie ulegać wątpliwości, że izby fran- 
cuzkie uchwalą projekt reorganizacji armji.

Z resztą nie ma żadnej wiadomości zasługującej na 
szczególną uwagę. Procesa i pojedynki są jedyną 
treścią kroniki paryzkiej. Dz ennikarze potykają się 
z zawziętością, przypominającą pojedynki z czasów 
restauracji: niektórzy tylko z nich, nie posiadający 
ducha zbyt wojowniczego, wytaczają swe sprawy 
przed sądami dla zadosy ćuczynieuia za doznane o- 
belgi: pomiędzy tymi ostatnimi zacytujemy p. Guć- 
roult, dyrektora wojowniczej Opinion N ationale , 
k tóry wolał uzyskać wyrok potępiający na pp. Ver 
morel i Paul de Cassagnac o obrazę honoru.

Biernawski apelował od w yroku wydanego na ko
rzyść Młochowskiego. Rozprawy sądowe w tej spra
wie odbędą się 10 go b. m.

Komitet reprezentacyjny emigracji polskiej posłał 
Żychlióskiemu, swemu ajentowi w Poznańskiem, roz
kaz zbierania podpisów, które dołączone zostaną do 
protestacji przeciwko przyłączeniu w. księstwa poz
nańskiego do związku północno-niemieckiego. Oto 
nowy dowód, że emigracja polska usiłuje wywołać

wszędzie rozruchy, gdyż może łowić ryby jedynie w
mętnej wodzie. -A-»

...
Przysposobienie broni przez rewolucjoni

stów podczas powstania. *}
(A r ty k u ł drugi).

Przysposobienia do zbrojnego b u n tu  i jego początek. — 
J a k ą  broń pierw iastkowo mieli powstańcy. -  Spekulanci sp rze 
dający broń.—Kilka słów o udziale Galicji w podtrzymywaniu 
l uiitu -B z ą d  narodowy przyjm uje na siebie dostaw ę broni.— 
Utworzenie wielkopolskiego kom itetu.—Przezw anie go na leo- 
dyjska kom isję broni. — A jenci do kupna broni w Poznan 
skiem!—Jó zef Kwiatkowski w W ied n iu .-U k rad zen ie  p ienię
dzy przez W ładysław a M ajewskiego.—Kupno broni w Londy
n ie i enfieldski m eeting.—K ontrabandziści.—O rganizacja ko 
lei żelaznych. — Nagrody ogłoszone przez rząd  za dostawę 
broni odbitej przez powstańców od wojsk ruskicn. Bloch j a 
ko hw erant rządu  narodowego. — Podejścia użyte dla w pro
wadzenia b ron i'do  P o l s k i . - l l e  kosztow ało formowanie bandy
Żychlińskiego —B ardzo ciekawy rachunek znaleziony w pa
pierach  Lempkego.

(C ią g  d a lszy , p a trz  N . 7 i 8).
Kupiona zaś broń była wysłana do miasta Gotha 

w księztwie tegoż nazwiska, do kantoru kupca Scliacka; 
ztam tąd w miarę przybywania, zabierana była przez 
studenta berlińskiej akademji medycznej Leopolda Ró
życkiego i przewożona do Drezna, gdzie była składa
na w domu handlowym Lieder i Tischer, przy czem 
główny buchalter tego domu, Beck, za pewne wyna
grodzenie strzegł składu.

Przy końcu obecnego rysu, czytelnik dowie się o 
dalszym losie tej broni, a teraz zobaczmy co przed
sięwzięli członkowie rozpędzonego wielkopolskiego 
komitetu.

Zbiegłszy z P rus, zebrali się w Leodjum i założyli 
tam  tak nazwaną przez nich „Leodyjską komisję na
rodowego uzbrojenia”. Do składu utworzonej takim 
sposobem komisji, weszli ci sami członkowie, którzy 
byli w komitecie wielkopolskim,—z dobraniem do 
nich niejakiego Godeckiego ( ') , który niegdyś służył 
w polskich wojskach, a w 1831 r. emigrował za g ra
nicę. W  charakterze głównego ajenta znajdował się 
przy komitecie starozakonny M arkus Cohn. Przy- 
tem rząd narodowy postanowił, że nikt nie ma prawa 
bez wiedzy wspoinniouej komisji zakupywać broni 
w Belgji, Prusach, Francji i Anglji, tak że każdy 
ajent wysyłany z królestwa polskiego za kupnem bro
ni, obowiązany był okazać przedewszystkiem swe u- 
poważnienie komisji leodyjskiej i dopiero po otrzy
maniu od niej pozwolenia mógł zakupywać broń. Dla 
czuwania nad wykonaniem wspomnionego przepisu, 
komisja m iała swe osobne stosunki.

W bardzo krótkim  czasie, komisja ta  zdołała za- 
; wiązać bezpośrednie stosunki z wieloma domami han- 
| dlowemi, a szczególniej z fabrykantam i w Leodjum: 

Bronnem i Gerardem, i wznowiła stosunki z Lemai- 
r ’em i kantorem kupieckim Forstera  w Poczdamie. 
Z wiadomości, które mamy pod ręką okazuje się, że 
od 9 kwietnia do 1 września 1863 r. były wielko pol
ski komitet i leodyjską komisja uzbrojeń, róż. emi cza
sami otrzymały 12,137 talarów i 901,985 franków. 
Pieniądze te, jak  należy przypuszczać, użyte zostały 
na nabycie różnego rodzaju broni. Z resztą przyto
czone tu  cyfry nie mogą dawać nawet przybliżonego 
pojęcia o działaniach komisji, ponieważ sprawozdanie 
z nich stanowi dotąd jedną z najskrytszych tajemnic 
organizacji, k tóra zapewne wstydzi się pokazać cały 
ogrom swych nadużyć. Cała broń zakupywana przez 
leodyjską komisję, m iała być przesyłana pod nazwą 
cukru, płótna, oleju, wina czerwonego i innych towa
rów, z Leodjum do Poczdamu, ztam tąd zaś do Berlina, 
a  potem przez Magdeburg, Gota, Lipsk do Drezna. 
Z tego ostatniego punktu różnemi drogami m iała być 
wyprawiana do kraju. Ale rzadko który transport 
pomyślnie przechodził przez Prusy, gdzie władze po
licyjne z zadziwiającą zręcznością łapały i konfisko
wały broń. Okoliczność ta  wywołała największe obu
rzenie pomiędzy członkami rządu narodowego w W ar
szawie, którzy dla pomyślniejszego przewożenia bro
ni do kraju, wysłali w połowie czerwca swych ajen
tów. Do zachodnich P rus odkomenderowany był 
Zdzisław J., którem u jak  się okazuje z wiarogoduego 
dokumentu pisanego ręką Lempkego, wypłacono na 
urządzenie pewnej komunikacji, upakowanie i inne 
potrzeby, 70,000 rsr. Do pomocy byli mu przezna
czeni buchalter drogi żelaznej warszawsko-wiedeń- 
skiej W ładysław Dębski i leśniczy W iktor Żurawski. 
Jednocześnie z Zdzisławem J., był wysłany w takim 
samym celu do Szlązka, zbiegły urzędnik komory 
warszawskiej Stanisław Olszański (za granicą). Oby
dwaj ci ajenci byli wyprawieni przez organizatora m. 
Warszawy Lempkego, w tym czasie, kiedy w składzie 
rządu nr rodowego, zaszły zmiany jedna po drugiej,

(* ) A rtyk u ł ten  w z ię ty  je s t  z fFarsz. Dniew. ( P a t r z  
Dzień. Warsz. N . 5 i 6 ).

(* ) Za granicą.

a dla tego leodyjską komisja odm ówiła wydania bro
ni wysłanym ajentom, wymawiając się, iż nie wie kogo 
słuchać. Ajenci otrzymawszy taką odmowę, zaraz 
napisali o tem, do, znajdującego się w Warszawie 
Lempkego. Ten ostatni zawiademił, że powitanie z po
wodu braku broni dąży do upadku, i dla tego prosił, 
aby za wypłacone ajentom pieniądze zaraz zakupiona 
została broń i z jak  największym pośpiechem prze
słana do królestwa polskiego. W skutku tej okoli
czności, Zdzisław J . niezależnie od komisji leodyj- 
skiej, wszedł w bezpośrednie stosunki z wrocławskim 
domem Rosenthal i sp., z którym  zawarł umowę co 
do bezzwłocznej dostawy broni do królestwa polskie
go za sumę 50 250 talarów. Dnia 1 (13) sierpnia 
wysłany był pierwszy niewielki transport za 7,000 
talarów i przy pomocy rew olucyjnej, komunika
cyjnej organizacji warszawsko - wiedeńskiej drogi 
żelaznej, broń ta  przewieziona została do Często
chowy, gdzie ją  odebrał ajent rządu narodowego,, 
Goldman. Jak  się zdaje, broń ta była użyta dla ban
dy Chmielińsk ego, działającego w guberrji radom 
skiej. Za pozostałe 19 tysięcy rsr., jednocześnie 
Zdzisław J. nabył broń w Bydgoszczy, a wysłana do 
królestwa polskiego, posłużyła ona do uformowania 
bandy Żychlińskiego. Daleko mniej pomyślnie działał 
drugi ajent rządu narodowego, Stanisław Olszański, 
który udał się za kupnem broni do pruskiego ;?Mąz- 
ka. W krótkim czasie potrafił on zawiązać dość 
znaczne stosunki, przy pomocy kilku pośredni
ków, a pomiędzy innymi pruskich kupców, jako to: 
MaciejewsKiego, Knopora, Schrómera i innych, Ol
szański zdołał zakupić cokolwiek broni, która wprost 
z Wrocławia była wysłana za pomocą kontrabandzi- 
stów w okolice Kalisza; pragnąc zaś korzystniej ku
pić broń, Olszański w czerwcu pojechał do W ledma, 
lecz na drodze do Krakowa został aresztowany, przy- 
czem odebrano mu różne rachunki, papiery, i, jak  
zapewniają, skonfiskowano mu nawet znajdujące się 
przy nim pieniądze.

Jak  widzimy, dostawa broni z zagranicy odbywała 
się bardzo powoli i doznawała wielkich niepowodzeń, 
a  tymczasem w bandach stanowczo brakowało uzbro
jenia, w skutku czego, niezależnie od komisji leodyj- 

‘ skiej i wspomnionycb dwóch ajentów, niektórzy z wo
jewódzkich organizatorów, wysłali wprost od siebie 

> ajentów dla kupna broni. Tak naprzykład, z powia- 
| tu  łęczyckiego, był wysłany w tym celu obywatel 

Henryk Penter, znajdujący się ©becnie jak  się zdaje 
za granicą; z powiatu włocławskiego byli wysłani 

\ obywatele: Czyński, Lewiński i niejaki Gościcki ( J); 
i kto był wysłany z innych powiatów' i województw, 
jak  znaczne sumy otrzymały .wspomnione osoby, ile 

! kupiono broni i gdzie takową dostawiono,—o tem nie 
I mamy wiadomości. W  ególe, jak  już wspominaliśmy,
| wiadomości w tym przedmiocie otrzymują się z wiel

ką trudnością, i ' przy ogromnych nadużyciach orga- 
j nizacji, nigdy nie dadzą się udokladnić Jako przy

kład, jak ajenci postępowali bez ceremonji, przyto- 
! czę następujący wypadek. Prawie w samym począt

ku powstania, wysłany był za granicę dla kupna 
! broni obywatel Erazm  Błeszyński, którem u poruczo- 

ne było nabycie 1,000 karabinów', lecz przysłał on 
tylko 25 sztuk, a potem przepadł jak  w wodę.

Powiedziawszy wszystko, co nam było wiadomo o 
przysposobieniu broni w Prusach, zobaczymy teraz 

: co działo się natenczas w Austrji. Zważywszy, że 
w Wiedniu znajdują się wielkie fabryki broni, i że 

| w ogóle nabywanie jej w granicach Austrji było b ar
dzo łatwe, rząd narodowy wydelegował do Wiednia 
jednego z głównych swych ajentów, dość zamożnego 
kupca warszawskiego, Józefa Kwiatkowskiego, prze
znaczywszy mu do pomocy byłego inżyniera spółki 
żeglugi parowej na Wiśle, Pietraszkiewicza. Tym 

i sposobem w Wiedniu uformowana była osobna, zu- 
j  pełnie niezależna od leodyjskiej komisji, ajentura. 
i W czerwcu Kwiatkowskiemu poruczyły zakupienie 
j broni, komitety lwowski i ,krakowski, a  także naczel- 
j nik powstania w południowo-zachodnich gubernjaćh,
! Edmund Różycki,—ten ostatni za pieniądze otrzyma- 
: ne od żytomierskiego wydziału wykonawczego. 

O działaniach wiedeńskiej ąientury, nie mamy sta
nowczo żaduych wiadomości, lecz należy przypusz
czać, że na sprawę tę  Kwiatkowski zapatrywał się 
ze stanowiska kupca, i uznając ten handel za nader 
korzystny dla siebie, nie dopuszczał nikogo do zaj
mowania się kupnem broni w Wiedniu. Wszystkie 
rachunki ajentury stanowią zupełną tajemnicę, po
nieważ główny jej ajent Kwiatkowski, dobrze na ła 
dowawszy kieszenie, w początku 1864 r. przeniósł 
się do Paryża, gdzie dotąd spekuluje na rozległą 
skalę. Oprócz tego, w' granicach Austrji, nie w Wie
dniu, zajmowały się kupnem broni, także różne oso-

(") C zyński i L ew ińsk i są, za  granicą, G ościck i ze
słany .
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by, należące do miejscowej organizacji. W edług 
zdania ludzi obznaj mionych z tą  sprawą, wszystkim 
operacjom wspomnionych osób, towarzyszyły ogro
mne nadużycia; tak naprzyaład, pełnomocny komi
sarz zachodniej Galicji, W ładysław Majewski, otrzy
mawszy w sierpniu od Heidenreicha (Kruka) trz y 
dzieści sześć tysięcy rubli srebrem, z pieniędzy za
branych przy rabunku poczty pod Żyżynem,*’ prawie 
całą tę sumę schował do kieszeni, “a kiedy Heiden- 
reich zażądał od niego rachunku, przedstawił tako
wy tylko z sześciu tysięcy rsr., przyczem wykazał 
koszt jednego fantu prochu na 200 złreń., a o pozosta
łych trzydziestu tysiącach rsr., nie udzieli żadnych 
objaśnień. (d . n .)

P r a w id ło w e  o b r a c h o w a n ie  w y r o b u  
w ó d k i .

(dokończenie. *)
Po uwzględnieniu i odpowiedniem uformalizowaniu 

wyjątkowych oraz nieprzewidzianych zdarzeń, które- 
by bez wpływu złego zam iaru na zwichnięcie prawi
dłowego porządku działań fabrycznych wpływać mo
gły, naturalną je s t rzeczą, że dla gorzelni posiadają
cych większą nad normalną liczbę kadzi fermentacyj - 
nych, którychby właściciele uskutecznianie więcej ni
żeli jeden zacier dziennie deklarowali, powyżej ozna
czone term ina musiałyby być odpowiednie do biegu 
fabrycznego zastosowanemi.

Przed zamknięciem niniejszej rozprawy w celu 
przekonania, że takowa obok dobra dochodów skarbo
wych ma na celu i dobro ogółu producentów', widzę 
jeszcze potrzebę powołania się na wiadomy powsze
chnie pewnik ekonomiczny wedle którego:

główna uciążliwość opodatkowania wyrobów' 
krajowych na wewnętrzną konsumeją przezna- 
czoriych wypływa, nie tyle ze stopy przywiąza
nych do nich opłat, jak  raczej ze zwichnięcia 
równowagi pomiędzy uiszczającemi one produ
centami.

Zasadność powyższego pewnika wspiera ta  nieod
stępnie zwichnięciu równowagi opłat produkcyjnych 
towarzysząca wynikłość:

że producent jakimkolwiekbądź środkiem ko
rzystający z obniżenia przypadających nań o- 
p łat, dla ułatwienia zbytu swoich wyrobów, 
obniżając zwykle ich cenę handlową, stawia w 
położeniu stratnem  a nawet częstokroć zgubnem 
innych producentów, którzy takich jak  on nie 
odnosząc korzyści, konkurencji o pomienioną 
cenę ich wyrobów wstrzymać nie są w stanie.

Czy więc zwichnięcie równowagi podatkowania po
wstaje z łatwości wprowadzenia objektów nie oclo
nych drogą przemytniczą z obcego kraju, lub z ła 
twości okrążenia przepisów' wewnętrzne opodatkowa
nie prąwidłujących i z unikania opłat niemi postano
wionych, zawsze skutki tegoż zwichnięcia równowagi 
groźne są dla takich producentów, którzy rzetelnie 
postępując ani jednych, ani drugich nie chwytają się 
środków.

Co do zasłonięcia się od przemytnictwa wódki z 
krajów ościennych pochodzącej, gdzie podatek od jej 
wyrobu będąc bez porównania niższym niżeli w k ró 
lestwie polskiem, przy wyprowadzaniu takowej za g ra
nicę zwracanym zostaje, przedmiotu tego bynajmniej 
nie dotykam, gdyż on wychodząc po za obrąb warun
ków technicznych, główną podstawą niniejszej roz
prawy będących, polega z jednej strony na działalności 
straży i skrupulatności komor granicznych, z drugiej 
strony na uprawidłowaniu cyrkulacji wewnętrznego 
handlu wódek, a szczególniej na ścisłem w nim in te
resu producentów krajowych z interesem rządu ze
spoleniu, w czem właśnie trafne rozwinięcie zasad 
obowiązującej Ustawy, oraz sprężysta ich egzekucja 
wystarczyć powinny. Lecz co do urównoważenia 
opłat produkcyjnych a głównie co do uprawidłowania 
kontroli wyrobu wódki w taki sposób, ażeby podstę
pne dążności producentów siłą samych zasad stłum io
ne nad rzetelnem ich postępowaniem nie miały p rze
wagi; i ażeby przez wyłamywanie się z pod równowa
żnego opodatkowania wyrobu wódki ceDa jej handlo
wa wewnątrz kraju paraliżowaną nie bj'ła, usiłowa
łem  wskazać najskuteczniejsze środki za pomocą któ
rych ntetylko bezpieczeństwo dochodów skarbowych, 
ale nadto i dobro ogółu producentów z wszelką “pe
wnością utrwalone być mogą.

Tym sposobem po wstępneih skreśleniu tak potrze
by szczegółowego wyjaśnienia zmian zasadniczych i 
utrzymania na drodze postępu przedsiębranych w nich 
środków, jak  głównego celu niniejszej rozprawy, wy
świetliwszy z całą jawnością dobroczynne korzyści 
jakie z równoważnego opodatkowania wyrobu trun 
ków krajowych w królestwie polskiem na dobro ogól
ne tegoż kraju  niewątpliwie spłyną, wypowiedziawszy

*) Patrz Nr. 3, 4 i 8.

szczerze wnioski do udokładnienia kontroli wyrobu wód
ki dążące, o których prawdziwej użyteczności długo- 
letniem doświadczeniem i mozoinemi studjami nieza
chwianego nabrałem  przekonania, usprawiedliwszy 
one zasadami które w krajach systematycznie rządzo
nych, przeszedłszy szkołę wytrawnych doświadczeń 
utrwalone zostały, przekonawszy obrachunkiem po
równawczym rezultatów dochodowych o niewątpli
wych i bardzo znakomitych korzyściach jakie z wpro
wadzenia tychże udokładnień w wykonanie do podnie

Ale wracając do śmiertelności dzieci z nieostrożno
ści i braku należytej nad niemi opieki wynikającej, 
przytoczone powyżej cyfry i szczegółowe rozpatrzenie 
się w aktach spraw rozmaitych, przekonywają, że 
śmiertelność ta pomiędzy dziećmi żydowskiemi była 
stosunkowo nadzwyczaj mała; i że wogóle najwięcej 
tracą życie dzieci najuboższej klasy ludności, po 
wsiach i osadach wiejskich żyjącej. Zastanawiając się 
zaś nad pojedynczemi przyczynami ich śmierci, wi- 

| dzimy znowu, że o ile z jednej strony brak należytego
sienią dochodów skarbowych i utrwalenia porządku j nad dziećmi dozoru i niedajace się przewidzieć wy- 
kontrolnego tak  w Cesarstwie, jak  w Królestwie osią- j padki, o tyle z drugiej zły stan domostw i nieopatrze- 
gniętc byc mogą, a w końcu udowodniwszy, że wnio- ; nie miejsc dla dzieci niebezpiecznych były powodem 
ski powyższe zarówno ubezpieczenie dochodów skar- i nieszczęścia. " ’
bowych jak  utrwalenie dobra ogółu producentów kra- < Tu kładka bez barjery, tam mostek zepsuty i dziu- 
jowych mają na celu, nie pozostaje mi, jak  rozprawę ; rawy, owdzie studnia bez ogrodzenia albo dół nie za- 
niniejszą oddać pod sąd znawców, którzyby nie skrę- J sypany, w innem znów miejscu łatwo zapalna chata 
powam ani interesem osobistym, ani dumą uprzedze- chruściana, źle urządzony komin lub ognisko w izbie 
ma, z należytą bezstronnością onę rozebrawszy, ta k o - ; za nizkie, przyczyniły się do spalenią°lub utopienia 
wą pod wpływem gruntowej znajomości przedm iotu i setek dzieci. Gdyby zatem wszystko to było w na- 
łogiczme wyrozumawanych zasad sprawiedliwie oce- leżytym porządku"utrzymane, wówczas, nawet w ra -  
ni t . ,. , , .  , , z*e zaniedbania dozoru nad dziećmi, wypadek nie

Jeżeli zaś kiedyś, w rozwoju przekształconego obe- miałby miejsca, zaczem idzie, że dobra i troskliwa 
cm esystem upodatkow am a produkcyjnego, niemniej adm inistracja gminna obok czujuości wiejskiej policji,
siłą wprowadzenia w wykonanie doradzanych tu  wnio 
sków, ziszczą się przepowiedziane przezemnie nastę
pstwa i wróżone korzyści, niemniej, jeżeli naówczas 
opinja publiczna objawem skutków zwyciężona przy
zna mi sprawiedliwość, będzie to m oralną nagrodą

mogłaby z łatwością prawie o połowę zmniejszyć 
śmiertelność wypadkową pomiędzy dziećmi.

Trudniej jest zapobiedz niedozorowi ze strony ro
dziców i innych osób obowiązanych czuwać nad dzie
ćmi, gdyż takowy, jak  śledztwa sądowe przekonywa-x , ^  w narw ij, jan. oujuziwa saciowe przekonywa-

dla wysłużonego urzędnika, który całe życie ślęcząc ją , pochodzi nie tyle z prostego niedbalstwa ile raczei 
nad wspieraniem postępu w zakresie jego powołania, z nędzy i niepodobieństwa należytego pilnowania dzie- 
nad grobem przynajmniej ujrzy owoc szczerych swo- ci obok ciężkiej pracy i domowych zatrudnień, dla u -  
lch usiłowań. F r. D rewnowski, trzym ania życia nieuniknionych, przy braku zw ła-

K r o n ik a  s ą d .w a .  szcza odpowiednich instytucij, któreby dozór ten u -
Niedozór nad dziećmi. zupełniały.

Troskliwe i umiejętne obliczenia statystyczne da- W spółdziałanie prawa kryminalnego w tym razie 
wno już. w ykazały,— co zresztą nie potrzebuje do- nader je s t ograniczone. Lekkie skarcenia za niepo
wodzenia, jak  szkodliwy wpływ na wzrost ludności zór, — bo ciężkie kary ze względu na nature nrzestp-

ności u nds, z jak.ch bądź przyczyn wynikającą, do
kładnie podawały, ale niektóre przynajmniej notowa
ne fakta i dochodzące nas wiadomości oraz wykazy 
specjalne, zwłaszcza sądownictwa kryminalnego, 
przekonywają, że w naszym kraju  wiele dzieci umiera.

Nie je s t przedmiotem kroniki sadowej badanie przy- 
czyn dla których w jednym np. ze szpitali na sto nie
mowląt dotkniętych zaraźliwą dziedziczną chorobą i 
oddawanych do mego na kuracją, um iera ich do ośm- 
dziesięciu, i to nie koniecznie skutkiem owej choro
by; ale raczej chcemy powiedzieć słów parę o tych 
tylko przyczynach śmierci dzieci, które kodeks kry
minalny przewiduje.

W tym ostatnim  względzie godne zastanowienia się 
wiadomości obejmują ogłoszone niezbyt dawno d ru
kiem W ykazy statystyczne sądowo-karne za rok 1865. grass arsuw r*
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przywiązania i potężniejsza do gróźb kodeksu, ale pa
raliżowana nędzą i koniecznością odrywania się do 
pracy, nie wystarcza do zapobieżenia nieszczęściu.

Dla tego i te nawet umiarkowane kary za uiedozór 
bywają, w wielu wypadkach ze wstrętem, że się tak 
wyrazimy, przez sądy wymierzane. Często sędziowie 
wchodząc w nieszczęśliwe położenie winnych rodziców 
redukują karę do m inim um  albo niekiedy zupełnie od 
niej uwalniają. Czyż można karać surowo albo na
wet jakbądź karać np. biedną wyrobnicę w samotnej 
chacie mieszkającą, która idąc z dwoma kubłam i po 
wodę w czasie kilkunastostopniowego mrozu, nie mogła 
wziąść z sobą dwuletniego dziecka, pozbawionego 
wszelkiej cieplejszej odzieży, tylko okryła je  w kącie 
nędzną słomą, a na kominie pozostawiła trochę węgii 
z popiołem aby nie zmarzło, chociaż w' krótkim  cza-

. ,  -     j ------ n u i i t t

niein Komisji Rządowej Sprawiedliwości ułożone, da
ją  nam cyfrę zmarłych w tym roku dzieci, o ile zgon 
ich nastąpił skutkiem przestępstwa i doszedł do wia
domości sądów.

Podług więc tych urzędowych wykazów, w roku 
1865, dzieci nagle zmarłych, których śmierć dała po-

i śmiertelnie poparzyło? Albo inną znów ubogą ko
bietę obarczoną trojgiem małych dzieci, z których 
dwoje, podczas gdy gotowała jedzenie, wybiegło z iz
by. Matka obawiając się wypadku poszła zaraz za 
niemi, pozostawiając trzecie na ziemi, a pod czas gdy 
ich szukała i następnie gdy wydobywała jedno z nich

wód do sądowego dochodzenia, było 618. W tej li- * z rowu do któregow padki,'“dziecię pozostavvione^vG- 
czbie 151 dzieci utraciło życie z powodu zapalenia na bie rozgrzebało ogień, z czego wynikł nożar 'ta k a  
sobie odzieży i poparzenia się 151 utopiło się w stu- gwałtownością, że zanim nieszczęśliwa m atka nrzv- 
dmach, sadzawkach, kałużach, a 114 utraciło życie biegła, wszelki ratunek był niepodobny i wszvsiko 
z innych wypadków medozoru. Resztę ogólnej cyfry, wraz z dzieckiem zgorzało.
0 ile z wykazów wnosić można, stanowi 100 niemo- Więcej faktów tego rodzaju nie bodziemy nrzvta 
w ląt zmarłych nagle przy połogach i dzieci które zgi- czać, gdyż we wszystkich niemal spraw aclu za iedba- 
nęły od piorunu, w kąpielach, na kolejach żelaznych nie dozoru nad dziećmi, położenie obwiiiioSych i oko-
1 t. p., wszakze, i co do tej ieszty je s t uzasadnione liczności towarzyszące przesteDStwu sa miiLi wW oi 
domniemanie że do ich śmierci przyłożyły się także: podobne. Wypadków z rzeczywistego n S b a ls tw a  i 
mebacznośc, brak należytej ostrożności i dozoru. więcej naliczylibyśmy nie wiele Ni> tv ll

. Oprócz tego, 134 spraw o dzieciobójstwo, i ukry- kryminalne ile raczej T p ^  dnie rodW za a icze “i 
cie ciała dzieci meżywo urodzonych, i o nie udziele- opiekuńcze, są naglaco potrzebne. W Warszawie is 
me stosownej pomocy dziecku przy urodzeniu, a stąd  tnieją już zakłady dobroczynne do których wyrobnice 
śmierć jego, każe przypuszczać, że powyższą ogólną udające się na roboty i nie mogące same czuwać nad 
liczbę nagle zm arłych dzieci jeszcze o 134 powię- dziećmi, odprowadzają je i gdzie nozostaia w /e z  ca 
kszyc należy. W prawdzie zbrodnia dzieciobójstwa ły dzień pod dozorem i onieka ' / i i - huh  { .Lil vf tn* 
me jest przestępstwem z niedozoru, ale pomnąc na to sowane do położenia wiejskich m ie s / k i L i t  df
“  H  *> «l  * ś l u b n y c h  i o k o f a S
kow brzemienne, ze wstydu, obaw , , nedzy, i « .  » n ,c k  u rz ,d « 4 , mogtyby L a k o S e  um „ie Ł ć

smieitelność dzieci z niedożoru i przeważnie wpły
nąć na zachowanie i wzrost ludności. M .
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swój ciężarny zawsze ukrywające, pomnąc nadto na 
charak ter i naturę innych przestępstw w tej rubryce 
zamieszczonych, dojdziemy do przekonania, że wię
ksza baczność na kobiety w tym stanie bę ’ące i ści
ślejszy nad niemi dozór w epoce rozwiązania, a przy 
tern ułatwienie wyżywienia i pomieszczenia dzieci w 
takich okolicznościach urodzonych, mogłoby bardzo 
złemu zapobiedz. Czujniejsza zatem, po gminach 
zwłaszcza, policja lekarska i prowincjonalne domy 
podrzutków, ważne w tym razie mogłyby oddać ludz
kości usługi.

P K Z K W p p N iK  WARSZAWSKI.
* ( Z a k ł a d y  f a b r y c z n e  w G r o c h ó w i e ,  

K.  O e t e . r l o f f a ) .  Po zgonie ś. p. Karola Osterloffa, 
tytuł własności folwarku Grochowa II  z propinacją i 
zakładami fabrycznemi, przeszedł na własność Frydery
ka i Wilhelma braci Osterloff z obowiązkiem wypłaty 
siostrze Emilji z Osterlofów Neugebauer, schedy swojej^
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pozostałym zaś małoletnim z 3-go małżeństwa różnicy 
się mającej. Tak rozporządził s.przy działach okazać

p. Karol Osterloff testamentem własnoręcznym z d. 24 
istopada 1862 r. publikowanym dnia 28 listopada (10 
grudnia) r. z. Ze by zaś interes zakładów fabrycznych 

roc o'fta I I  dalej bez przerwy byl kontynuowany,Fry- 
er-V 1 ' ilhelm bracia Osterloff, dnia 6 (18) grudnia 

r. z. przed rejentem Tyrcbowskim zawarli akt spółki na 
at piec. Jednocześnie aktem tym zarząd głów ny i dy

spozycję w zakładach rzeczonych, oraz prokurę z mocą 
T~ 4°zną podpisywania firmy na wekslach, aktach, do- 

’'mentach etc. powierzyli JuljusZowi Stephan, dotych
czasowemu kasjerowi Grochowa II . Akt spółki z firmą 

' Osterloff et comp.” wywieszony w Trybunale han- 
0vvym, a  cyrkularze zwykłym trybem, nie tylko, że s ta r

szym zgromadzenia kupców warszawskich i starszym 
giełdy warszawskiej, a(e wszystkim znajomym interesan
tom, którzy z dawniejszą firmą „C. Osterloff” w stosun- 

aoh zostawali, przesłane będą. — F r. O sterloff, W. 
Osterloff.

(F  a b r y k a  a r a k u  i w ó d e k  s ł o d k i c h  
w K r ą g l i  i z a k ł a d y  f a b r y c z n e  w R  o - 
g o r  z e w i e, K. O s t e r 1 o f f a). Po nastąpionym 
zgonie ś. p. K arola Osterloffa, tytuł własności fabryki 
Kraku i wódek słodkich etc. w Krągli, oraz dóbr llogo- 
fzewa i tamże istniejących zakładów' fabrycznych z 
tfszelkiemi zapasami płodów surowych i -wyrobów, z ak- 
ttvami i passywami, przeszedł na imię pozostałych z 3-go 
Małżeństwa dzieci małoletnich, z zapewnieniem dożywo
cia wdowie Ernestynie z Schwartzów Osterloff, a  to 
’wszystko w myśl własnoręcznego testamentu ś. p. K aro 
la Osterloffa z daty 24 listopada 1862 r. publikowane
go dnia 28 listopada (10 grudnia) r. z. Interes więc w 
fzeczonych dwóch zakładach, tak w Rogorzewie jak  i w 
Krągli, bez przerwy dalej kontynuowanym będzie na 
Tzecz i rachunek małoletnich sukcesorów ś. p. K arola 
Osterloff, a stosując się do ostatniej woli tegoż, zarząd 
główny rzeczonych dóbr i zakładów, na posiedzeniu ra- 
4y familijnej w dniu 30 listopada (12 grudnia) r. z , od
dany został Leopoldowi Stephan, dotychczasowemu ka
sjerowi Rogorze w a , z mocą wystawiania i realizowania 
Wek.-li, zaciągania i spłacania długów i t. d., i t d. — 
F rn estyn a  z Schwartzów O sterloff, opiekunka główna, 
I łu d o lf  N eygebauer, opiekun przydany.

* (K  a w a p a r o w a  w z a k ł a d z i e  p.  Z y l 
ke). Pomiędzy(rozpowszecknioBemi za granicą środkami 
zapewniającemi oszczędność, najwięcej znalazł praktycz
ne zastosowanie nowy sposób pałesia i mielenia kawy 
ńa maszynach, w urządzonych w tym celu specjalnych 
Nakładach. Piec przeznaczony do palenia kawy na raz 
po parę pudów, składa się z dwóch głównych części: 
z ogniska i z cylindra górnego otoczonego podwójneini 
Ścianami i kanałami wentylacyjnemi, przez który spotę- 

wany cieplik w cylindrze jak  najpiękniej wypala zło- 
z°ue tam ziarno, z zachowaniem w niem całego arom a
tu, wszystkich pożywnych pierwiastków, oraz wagi ja 
ką traci ziarno przy zwyczajnem paleniu; na oddzielnym 
zaś kołowym aparacie,, u łatw ia się znów szybkie i dokła
dne mielenie niedopuszczające zwietrzenia. Podobny za
kład palenia i mielenia kawy, zaopatrzony w  odpowie
dnie nowosprowadzone maszyny, urządził w W arszawie 
Pfzy ulicy Marszałkowskiej w domu Maringe pod Nr. 
H 0 3  p. T . J . Zylke, wraz z sklepem szczegółowej sprze
daży kawy już palonej i mielonej, w paczkach funtowych 
Kb mniejszych, w samych wyborowych gatunkach: 
kłokka, Jaw a i K uba, w cenie od kop. 35 do 55 za funt, 
którą w stanie surowym wielkiemi partjam i bezpośre
dnio z głównych zagranicznych targowisk sprowadza, 
deżeli zwrócimy uwagę na owe niedogodności palenia 
kawy w domu, koszt drzewa, duszący odór, zdarzające 
Slę często przepalenie i ubytek przy mieleniu pochodzą
cy z nieumiejętności lub złej wiary sług naszych, oraz 
Potrzebę posiadania dobrego piecyka i młynka, nie rno- 
z«tny, jak  z prawdziwem zadowoleniem i życzliwością 
Powitać zakład p. Zylkego, wróżąc mu najzupełniejsze 
Powodzenie. Niesiona atoli dla publiczności przez niego 
ttsłnga, nie ogranicza się na powyższych dogodnościach, 
e<3z nadto przynosi znaczną oszczędność w kosztach, co 

Prosty rachunek najlepiej wykaże; kawa palona w domu 
^aci zawsze na wadze łutów  8, co przedstawia wartość 

P- 10; p. Zylke sprzedaje w paczkach opieczętowa
nych pełen funt kawy już palonej, jedynie o kop. 2 % 
^yżej nad ceny w jej surowym po handlach stanie, na 

azdym więc funcie oczywistą widziemy oszczędność w 
^ydatkach kop. 7 ‘/ a, a oszczędność taka, obok wielu u- 
^°godnień gospodarczych, nader jest ważną w domowym 
^dżecie . Ktokolwiek raz próbował kupić paloną kawę 

sklepie Zylkego, i kto jest amatorem prawdziwie do- 
r ćj kawy, ten już na pewne staje się zwolennikiem jego 

^ftkladu i nieodmawia mu życzliwej rekomendacji; wy- 
Jtbiany więc też u niego produkt chętnie jest rozkupy- 

anym przez mnóstwo rodzin, a jeżeli korzyść kawy już 
zhpełnie do gotowania przygotowanej, nie jest obojętną 

il domów.prywatnych, to tem bardziej ważną się staje

przez sw ą oszczędność dla restauracij, kawiarń i innych 
publicznych zakładów, zwłaszcza też na prowincji, gdzie 
do dokładnego palenia i mielenia leszcze mniej przedsta
wia się środków'. W  składzie p. Zylke znajduje się ró 
wnież kawa palona w całości, to jest nie mielona, oraz 
cukier herraanowski znany z swych zalet, jako też cyko- 
rja prawdziwa magdeburgska, po cenach fabrycznych.

t ’
* Nr. 80 K łosów , wyszedł z druku i zawiera: — Oficjalista 

p. A. Pługa (c. d.) — Korespondencja z Drezna.—Zakład pne- 
umatyczno-leczniczy dr. Brodowskiego i W. Leszkiewicza (z 
2 drzew.)—Bona p. K. wł. Wójcickiego (z 2 drzew.) —Hrabia 
Waldemar dramat G Freytag*. prz. M. Gliicksberga. — Osta
tnia miłość Jerzego Sanda tł. Pracki. — Literatura włoska w 
XIX wieku z prelekcji F. II. Lewestama. — Korespondencja 
ze Lwowa—Rozmaitości. Przegląd polityczny. Konie (z 
drzew.) J. Brodowskiego.—Powrót do domu.szkic humor. Fr. 
Kostrzewskiego.

* Wyszły z druku: Nr. 2 Opiekuna Domowego. — Nr. 24 
Z w iastuna Ewangelicznego i Nr. 1 Gazety Rolniczej.

W arszaw a, 
dK ii&  3 0  Cm r 93d n i a S I  S tyczn ia ;.

K a 1 fi n cl ą r a.
W sobotę, 12 stycznia, — śśw. Arkadjusza męcz. i 

H onoraty pan. — Słońce wsch. o godz. 8 min. 7; zaeh. 
o godz. 4 min. 10.

W  niedzielę, 13 stycznia,— św. Weroniki pan ; N o -  
W y  R o k  V. S — Słońce wsch. o godz. 8 min. 7; zacb. 
0 godz. 4 min. 11.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana ciepła -j- 1°,9 R.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach. . . .
Termometr Keaum....................
Stan n ie b a ...............................

o gotlz. (» z rana . | o gou« 4 po ,
725 1 

r  l l ;
pochmurny

7 34.3 
+  13 

pochmurny

Największe ciepło -f- 2 ',4 R. Najmniejsze ciepło +  0“.5 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 10.

i epizo-

* Przyjechali do Warszawy: jenerał adjutant Jego 
Cesarskiej Mości G lazenap , z Petersburga; rzeczy
wisty radca stanu von B erg, szambelan dworu Jego 
Cesarskiej Mości, konsul jeneralny w Londynie, 
z Londynu;— wyjechali: jenerał-adjutant, baron K orff, 
z Rokicin; Kisiel-adjutant Jego Cesarskiej Mości, 
pułkownik, książę K ra p o tk in , do Petersburga; rze
czywisty radca stanu A tm arste in , zagranicę.

* Wczoraj i onegdaj przyjechało kol. żelazną warsz. 
wied, i warsz.-bydg. osób 520, wyjechało osób 425; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 274, wyje
chało osób 193; koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 430, wyjechało 83 ;— przedonegdaj i onegdaj w 
ogóle przyjechało osób 1844, w tej liczbie z zagranicy 
78; wyjechało 1881, w tej liczbie za granicę 70.

* Listu niewłaściwie do skrzynek poczt .irfych włożone, w dnia 
10 stycznia 1867 r., a mianowicie pod adresem: Witold Da
szkiewicz w Juchnowcu, Fekieszcz w Groźnie, Malinowski w 
Kremieńczugu, Michał Piątkowski w Bronnicy, Fekieszu w 
Petrowsku, Fekieszu w Nikołajewsku. Sztajnbergu w Wilnie, 
Fink w Moskwie, Bachman w Petersburgu.

Dnia 27 i 28 (8 i 9) b. m. chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach: przybyło 156, wyzdrowiało 84, umarło 9, 
pozostało 1843(mężczyzn 824,kobiet 1019); z nich w szpi
talu starozakonnyeh mężczyzn 165, kobiet 180.

* W dniu 10 b. m. i r., urodziło się Chrześcjan: płci męz- 
kiej 2, żeńskiej 1, Starozakonnyeh-. płci męzkiej 2, żeńskiej 
2, razem  7; zawarło śluby małżeńskie par: Chrześcjan: 
Starozakonnyeh: —; um arło Chrześcjan: płci męzkiej 11. Żeń- 
kiej 9, Starozakonnyeh: męzkiej 4, żeńskiej 3, razem  27.

ty fsrsrowe 
dnia  2 9  gru dn ia  (1 0  styczn ia) 1 8 6‘6/7 r.

RO D ZA J PRO DU K TÓ W
Korzec od ■ ■ a<> 

ruble srebru? i k-» ■ itsjki

W i d o w i s k
w i e l k i  t e a t r .  — D ziś ,  Opera Le cozze di Figaro 

(W eseie Figara), przez artystów włoskich, Abonament 
lit. C. N. 8. — Jutro, Opera Lucja z Laaiermooru. — 
Wczoraj, dawano Balet ROibÓjnk Ułorsiu, i operę fflał- 

żen stw oprzy latarniach, było osób 600.
T E A T R  r o z m a i t o ś c i . — D z iś , Uściskajmy Sig; 

Pierwej mama; Łobzowiaaie.— Ju tro , D ram at iftontjoye.
SALA. RESURSY OBY W A T E L SK IE J. — D ziś  i co

dziennie, Koncert B. Bilsego. —  We środy  i  soboty, 
koncerta symfoniczne.

Ju tro .— Koncert Beethovena, pod dyrekcją Bilsego: 
I. U w ertura do Coriolana, Romans (F-dur) na skrzyp
ce (2-gi raz), Dziewiąta Symfonja (z -g i raz): a) Allegrp 
ma non tropo un poco maestoso, b) Adagio molto e can- 
tabile, c) Allegro yirace. —II .  U w ertura do Króla S te
fana, (2-y raz), W arjacje z^A dur Kwartetu, W arjacje 
r,a orkiestrę, U w ertura do Egm onta;— wszystko kompo
zycji Beethorena. — Początek o godz. 7 ej. — Cena wej
ścia kop. 4 5 .— Wczoraj, było osób 117.

W SALA CH  D O LIN Y  SZW A JC A R SK IEJ, gdzie 
w głównej sali urządzonym jest ogród zimowy, daną bę
dzie w niedzielę, 1 (13) stycznia, Pierwsza Reduta. — 
Osoby mogą być w maskach lub bez m asek.— Omnibu
sy kursować będą z placu Teatralnego i Krasińskiego, 
całą noc do Doliny i napow rót,—  Z polecenia JW . J e 
nerała Ober-Policm ajstra, osobom przybywającym na 
Redutę do Doliny, wydawane będą przy wejściu bilety 
do powretu po 12 godzinie. — Początek o godz. 10. — 
Cena wejścia od osoby rs. 1. — D ruga Reduta daną bę
dzie we środę, t. j. dnia 4 (16) b. m.

O D E O N .— D z iś  i codziennie, wystąpienie śpiewaków 
francuzkich (z Doliny Szwajcarskiej).— Początek o go
dzinie 7-\ej; cena 1-go miejsca 32 */3 kop.; 2-go miejsca 
15 kop .— W czoraj, było osób 49.

MUZEUM ANATOM ICZNE i ETNOGRAFICZNE. 
Codziennie, od godziny 9 rano do 10 wieczorem, w b. 
hotelu wileńskim na Tłornackiem. — Cena wejścia kop. 
30 .—  Wczoraj, było osób 17.—

W Y STA W A  TO W A R ZY STW A  ZA CH ĘTY  SZTUK I 
PIĘ K N  YCII (w hotelu europejskim). — Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. — Cena wejścia kop 10; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZOW  i ST A R O Ż Y T N O Ś C I p. 
Sn . ego (na Podwmlu w domu Dyzmaóskich). lo -  
aziennie od godziny 10 rano do 4 po południu . Cena 
wejścia kop. 10.

NA P L A C U N A L E W E K . Codziennie, PANORAM A 
K arola  Fejta, — zawierająca różne widoki 
dy z wojny między A ustrją  i Prusam i.

Pszenica Waga 2 4 0 —250 i. 6 75 | 7 50
Żyto „ — — 230 f- 4 50 4  95
Jęczm ieę..................................... — —  1 — —
O w ies..................................... 2 55 2 70
Groch polny . * ......................... — — —

Kartofle. . 2 — 2 10
Pudsi&na od k. 33% — 3 7 '/j. Pud «'omy od k 20 22%

“'iD ow ozy : Pszenicy 400; Żyta 200; Jęcuniea-a -
Owsa 600 korcy.

Wiadro okowity od rs. 3 k. 6 0 %  dors. 3 k. 6 8 y s. 
Garniec „ od rs. 1 k. 4 %  do rs. 1 k. 20.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE .) . 
d n ia  .10 Utrudnia, 111 S tyc zn ia )  1 8 6 6 /7  r.~

M O N E T Y .

P ó ł - lm p e r ja ly  I l o e j j s k i e . .  ................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n e .
F ry d ry  c h sd o ry  P r u s k ie .........................
P r u s k i  K u r a u t  za 100 t a l .....................

P A P IE R Y .
(bez  w a r to ś c i  k u p o n u ) .

O b lig i S k a rb u  z» rs. 100 ....................................... ................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za  rs . J0 0 .....................................
O b lig ac je  C ząs tk . z r .  1835 po złp . 500 za s z t u k ę . . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b iig . C ząs t. l i t  A  po zip .

300 za  s z tu k ę . ...........................................................................
L i t .  B po z łp . 200 za sz tu k ę  z k u p o n e m .........................

ft ,, oez K u p o n u .............................
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re su  S e r ji  1-ej za rs. 10o!! 
L is ty  Z a s ta w n e  I l l - g o  O k re su  S e r j i  2 -ej za rs . 100*)
L is ty  l ik w id a c y jn e  za rs . 100*)..............................................
D ow ody K om . C e n tr. L ik w id . za  rs . 100 R s ................
5 p o ż y c zk a  ro ss y j .  S t ig l itz a  z r. 1854 za rs . 100.........
6 p o ży czk a  ro ssy j. S t ig l i tz a  z r . 1856 za rs . 100. . . !  
B ile ty  B a u k u  Ces. R os. z r. 1860, za  rs . 1 0 0 . . . ! ! ! . .  
M e ta iik i L u to w e  za  ‘ r s .  10 0 .........................................

„  S ie rp n io w e  za rs . lo o .......................................
R o sy jsk a  pożycz, p rem . z 1865 rs . l ó ó ! . . ! . ! . . ! ! ! . ! . * !

» »  » ‘1866 ,. 10 0 ................................
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ró g  że

laz n y c h  rs . 1 2 5 . ................................ ...................................
O b lig ac jo  G łó w n . T o w . R o s . D ró g  Ż el. po f ra n k  2000

za rs . 100. . .  ..............................................................................
A k c je  D ro g i Ż e l . .  W ar.-Y V ied . za s z tu k ę .........................
O b lig ac je  D ro g i Ż e l. W a rsa .-W ie d . po lra n k . 500 za

s z tu k ę ...............................................................................................
A k c je  D ro g i  Ż e l W a rsz .-B y d g o sk ie j za rs . 100.........
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  rs . 100....................................
A k c je  D ro g i  Ż el. W a rsz .-T e resp o lsk ie j za  x*s. 1 0 0 . . .  
A k c je  D ro g i Ż e l. fab . Ł ó d zk ie j rs . 100...........................

W E X L K .

B erlin ..100  Tal.

W r o c ła w . . .  
G d a ń sk  
H a m b u r g . . .  
'L o n d y n
P a r y ż ............
W ie d e ń  . . .  
P e te r s b u rg  .

M oskw a

. . . .3 0 0  B. M k. 

. . . .  1 F t .  i t .
 300 F r a n k .
. . . . 1 5 0  Z l. W .  A 
. . . . 1 0 0  R s r .

2 ra. 
k. t. 
2 m . 
2 m
2 m .
3 ra. 
2 m. 
2 m .
1 m. 
k . t. 
1 m. 
k. t.

I *  W artość kup onu b ież. od L istó

Ż ąd an o P ła co n o

R s. | K. Rs. K .
— 6 10
— o 40
— — —

—

74 b%
| — — — —

— 104

__ __ 52
— — 34 —
— _ 27 S f
81 93 81 17
75 7 5 __
58 75 58 25
—> 50
74 50 73 74
— — — _
76 — 75 __

100 33 — —
— — — —

112 67 1)2 __
105 25 *04 75

1.9 ~ - -

_ _ 86 _
67 — 66 —
__ __ __
56 — _

SS 67 — —

— .

110 w y . 110 10
— — — —

110 10 109 05
168 30 _ __

7 47% 7 44
89 85 __ __
85 5 — —
— — — —
— — — —
— " —- — —
— — —

-  -------- Z a sta w n y ch  rs . — k . 2 1 V.
. » o d  L is tó w  L ik w id a c y jn y c h ,  rs . — k. 4 5 %

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t u i y  R u d o l f a  O k r ę t  

2  B erlina , d . 2 S  G ru dn ia  ( 1 0  S tyczn ia) 1 S 6 6 /7  roku.

7, W IE D N IA .
W k sle  na L o u d v n ...................................

•» H a m b u rg .......... ....................
.. P a r y ż .......................................

P ożyczk a  N arod ow a....................   . .
6% M e ta lik i..................................................
A k c je  B a n a n  K re d y to w e g o  .

132 20 
98 70 
52 40 
(0 10 
59 29 

153 10
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
B uletyn cholerycznych w Królestwie 

Polskiem.

Nazwa 

miejscowości.

do d. 27 g ru d n ia  
18 S ty cz .)  18G6/7

.2 I

Guln-ruja jtadom ska.
Powiat Olkuski. 
w  S iew ierzu . 
Pow iat Kielecki. 
w K ie lcach , 
w gm inach . 

Gubernja Lubelska. 
Pou i t Zamojski. 
w Ja n o w ie .

Pow. I li uhieszowski. 
w H rubieszow ie . I

19

13

10

101

2

R azem  j 14J 3 5 J 22j 1 2 j 15

W  o g ó le  w  c a le m  K ró le s tw ie , z w y 
ją tk i e m  W a r s z a w y ,  o d  p o c z ą tk u  c h o le ry , 
t o  j e s t  o d  9 ( 2 1 )  L ip c a  z a c h o r o w a ło  
4 0 ,3 3 9 ;  w y z d r o w ia ło  2 3 .3 4 9 ;  u m a r ło  
1 6 ,9 7 5 .

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N . D . 8594). Rejent Kancelarii Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskie) w Warszawie.

Z  pow odu n a s tą p io n e j, śm ierc i: 1. W a le n 
te g o  M azurk iew icza  w ie rzy c ie la  sum y r 3. 
3  600 n a  n ieru ch o m o śc i w W a rsz aw ie  N -ro  
9 2 7 D  w d z ia le  IV  p o d  N r. 4 i rs . 1,800 n a  
n ie ru ch o m o śc i w W arsz aw ie  N ro  2434 w ty m 
ż e  D zia le  IV  pod  N r. 9 w ykazu  z a b ez p ie czo 
nych . 2 . Z ofji z  G ajkow skich  R ż ą c a  w sp ó ł
w ła śc ic ie lk i sum y r s  150 n a  n ie ru ch o m o śc i 
w  W arszaw ie  N ro  20 w d z ia le  IV  p o d  I r .  3 
w y k azu  zab ez p ie czo n e j, o tw o rzy ły  s ię  sp a d 
k i  do re g u la c ji k tó ry c h  w yznaczam  te rm in  
n a  d z ień  3 (15) K w ie tn ia  1867 r .  w K an ce la -  
r j i  H y p o teczn e j G u b ern ji W a rsz a w sk ie j w 
W arszaw ie.

H ip o l t  T ru szk o w sk i.

(N . P .  8593). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji W arszawskiej w Warszawie.

Z  pow odu n a s tą p io n e j śm ierci:
1. T eo d o ra  W a e sc h k e , w łaśc ic ie la  3/4 c z ę 

śc i d ó b r D ąb ró w k a  M alice  lit.-d , w O k ręg u  
Z g ie rsk im  po łożo n y ch .

2. K az im ie rza  D ąb ro w sk ieg o , w łaśc ic ie la  
d ó b r  Cety l i t .R , w O k ręg u  K ow alsk im  p o ło 
żo n y ch .

3. Jó z e fa  F e js t ,  w łaśc ic ie la  n ie ru ch o m o 
ś c i  w W a rsz a w ie  pod N r. 749 po łożo n e j.

4- A n d rz e ja  ( Ję d rz e ja )  S zczep a ń sk ieg o , 
•w ierzyciela sum y rs r . 1,098. n a  d o b rach  P y- 
szk o w o  w O k ręg u  K ow alsk im  p o ło żo n y ch , w 
D z ia le  IV  p o d  N r. 13 w ykazu zab e z p ie c z o 
n e j.

O tw o rzy ły  s ię  sp ad k i, do reg u lac ji k tó 
ry c h , w yznaczam  te rm in  n a  d z ie ń  3 ( 1 5 )  L i- ,  
p c a  1867 r. w K a n c e la rji H ypo teczne j G u b e r
n j i  W a rsz a w sk ie j w W arsz aw ie-

, H ip o lit  T ru szk o w sk i.

; (N. D. 8590). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

P o  n a s tą p io n e j śm ierci:
X. W  dn iu  3 K w ie tn ia  1866 r .  W alen teg o

U W I A D O M I E N I A .

,N . D . 85). Kom isja R ządowa  
Sprawiedliwości.

P o d a je  do w iadom ości s tro n  in te re so w a 
n y ch , iż  n a d e s ła n e  w d ro d z e  u rzęd o w ej św ia
dectw o  o śm ierc i S c h o la s ty k i Ż ochow skie j 
w dow y po byłym  u rz ę d n ik u  B a n k u  P o lsk ieg o , 
w  d n iu  31 L ip e a  r. b . w O ren b u rg u  z m a rłe j, 
p r z e s ła n e  zo s ta ły  P ro k u ra to ro w i K ró lew sk ie 
m u  p rzy  T ry b u n a le  Cyw ilnym  w W a rs z a w ie  
d o  odpow iedniego a r t .  94  K . C. P . p o s tą 
p ie n ia .

W a rsz a w a  d. 12 (24) G ru d n ia  1866 r.
N a c z e ln ik  W y d zia łu , P u c h a lsk i.

{N. D . 8 6 0 3 ) R ada  Szczegóło  a  Opiekuńcza 
Szpita la  Sgo Rocha.

P o d a je  do w iadom ości, że  w S z p ita lu  ś-go 
H o c h a  w W arsz aw ie  w ak u je  e ta to w e  m ie jsce  
fe  c z e ra  S z p ita la  z p ła c ą  rs . 75 e ta te m  o z n a 
czo n y m  o ra z  m ie sz c a n irm  i życiem .

P ra g n ą c y  o trzy m ać  tak o w e m iejsce , w inien  
n a jd a le j  w c iąg u  d n i 15 p rzy  stosow nem  p o 
d an iu  do R a d y  Szczegółow ej s z p i ta la  ś-go 
R o c h a  ad resow anem , z ło ży ć  dow ody k w a li
fik acy jn e  w K a n c e la rji teg o ż  S z p ita la  

W a rsz a w a  d. 28 G rud. (9 S tycz.) 1 8667  r.
O piekuB P re zy d u jący , A . B ro n iew sk i.

Z aborow skiego , w łaśc ic ie la  d ó b r  B ie law ki, z 
p rzy leg o ło śc iam i z O k ręg u  O rło w sk ieg o , o raz  
w ierzycie la  sum : r s r .  3 .000 , w D zia le  IV  p o d  
N r. 13 w y kazu  h y p o teczn eg o  n ie ru ch o m o śc i 
w arszaw sk ie j N r. 1055/7 u b ezp ieczo n e j, w 
su m ie  w ięk sze j y s r  6 000  m ie sz c z ą c e j się , 
r s r .  1,500, z ap isan e j w D zia le  IV  p o d  N r . 4 
w ykazu  h y p o teczn eg o  n ie ru ch o m o śc i w a r 
szaw sk ie j N r. 1148, r s r .  7 ,500, pod  N r. 8 
D z ia łu  IV  w ykazu  hypo teczn eg o  n ie ru ch o m o 
śc i N r. 1543 in tab u lo w an e j i r s r  4 ,500, u b e z 
p ieczo n e j, p o d  N r 13 D z ia łu  IV  n ie ru c h o 
m ości w arszaw sk ie j N r  17o8.

2. W  dniu  15 C zerw ca 1866 r . A g n ieszk i 
R ohb i, w sp ó łw ła śc ic ie lk i n ie ru ch o m o śc i w 
W a rsz aw ie  pod Nr. 2332 p o ło żo n e j.

3. W dn iu  6 S ty c z n ia  1866 r. J a k ó b a  N a- 
im sk iego , w łaśc ic ie lk i p ra w a  p o b ie ra n ia  13 
częśc i p ro c e n tó w  od sum y z łp . 930 gr. l '/» ,  
z w iększej sum y z łp  1860 gr. 3, w D z ia le  IV  
po d  N r. 1, n ie ru ch o m o śc i w arszaw sk ie j N r. 
2623 in tab u lo w an e j, poch o d zące j.

4. W  d n iu  28 t a ź d z ie rn ik a  1866 r. K o n 
sta n te g o  C ytow skiego, w sp ó łw ła śc ic ie la  n ie 
ru ch o m o śc i w arszaw sk ie j N r. 686.

5. W dn iu  31 P a ź d z ie rn ik a  1855 r. L e o 
n a  K rau ze , w ie rzy c ie la  sum y r s  4 0, w D zia 
le  I I I  p o d  N r. 2 i w D z ia le  IV  pod N r. 15, w 
z lew kach  ad  m . n a  d o b rach  B ąd k ó w  z O k rę 
g u  C zersk iego , su b in ta b u la n d o  u b ezp ieczo  
nej

6. W  d n iu  11 P a ź d z ie rn ik a  1858 r . Z o fji
B u chow sk ie j, w sp ó łw ie rzy c ie lk i sum y rs r .
600 w D zia le  I I I  p o d  N r. 2 i w D z ia le  IV  
po d  N r. 15, w z lew k ac h  ad  L  n a  d o b rach  
B ądków  z  O k rę g a  C z ersk ieg o  s u b in ta b u la n 
do u b ezp ieczo n e j.

T o czy  się  p o stę p o w an ie  sp ad k o w e, do u - 
k o ń c z e n ia  k tó re g o , w yznaczony  je s t  te rm in  
n a  dzień  11 (23) L ip c a  1867 r . w K a n c e la rji  
H y p o teczn e j p o d p isa n eg o  R e je n ta .

S tan is ław  Ja s iń sk i.

(N . I). 8589) P isarz K ancelarji Z iem iańskiej 
Guberni i W arszaw skiej w W arszawie.

Z  pow odu śm ierc i J a n a  P o to ck ieg o , w ie
rz y c ie la  sum y d u k a tó w  100, z  p ro cen tem  
p ie rw o tn ie  n a  d o b ra c h  K lonow o w O k ręg u  
R a d z ie jo w sk im  po ło żo n y ch , p o d  N r. I D z ia łu  
IV  w y kazu  h y p o teczn eg o  sposobem  p ro te s ta -  
c ji  z ab ez p ie czo n e j, a  n a s tę p n ie  p o ży czk ą  T o 
w a rz y s tw a  K redy tow ego  sp łaco n e j, i n a  p o 
k ry c ie , k tó re j w ed le  decyzji w y d z ia łu  hy p o 
teczn eg o , d a ty  4  (16) L ip c a  1852 r. zn a jd u je  
s ię  w depo zy c ie  teg o ż  to w arzy stw a  z łp . 2900 
w l is ta c h  z a s ta w n y c h  i  z łp . 2088 w gotow i- 
źnie. O tw o rzy ł s ię  sp a d ek , do reg u lac ji k tó 
reg o , w yznaczam  te rm  in  n a  d z ień  20 M a rc a  
n . s. 1867 r. w K a n c e la r j i  H yp o teczn e j d ób r 
z iem sk ich  G u b ern ji W  a rsza w sk ie j.

W arsz aw a  d. 31 S ie rp . (12 W rześ .)  1866 r.
T ru szk o w sk i.

(N. D . 5 5 8 8 1 Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubrrnjt W arszaw skiej w W arszawie. 

j P o  zgonie: 1. B ro n is ław y  R u tk iew icz , wie- 
j rzy c ie lk i sum y r s r .  1,950, pod  N r. .16  D z ia łu  

IV  w y kazu  h y p o teczn eg o  d óbr Ż e la z n a , z 
’ O k ręg u  R aw sk iego  zab ezp ieczo n e j. 2. H o 

n o ra ty  z G rab sk ich  G liń sk ie j, w łaśc ic ie lk i 
d ó b r  K oęyta. w O k ręg u  Ł ęczyck im  p o ło ż o 
nych . O tw o rzy ły  s ię  sp ad k i, do re g u la c ji 

, k tó ry c h , w yznaczam  te rm in  n a , d z ie ń  19 
K w ie tn ia  (1 M aja, ) 867 r. w K a n c e la rji H y 
p o teczn e j G ub ern ji W arsz aw sk ie j.

W a rsz a w a  d. 13 (25) P aźd z ie r. 1866 r.
K u czyńsk i,

13  <N D  6 3  1 '. P isarz Sądu Pokotu Okręgu 
Orłowskiego.

Z  pow odu  śm ierc i Jó z e fy  z T ra w iń sk ic h  
B ry ch czy ń sk ie j. o raz  M a rc in a  S ękow sk iego , 
w sp ó łw ła śc ic ie li n ie ru ch o m o śc i w m ieśc ie  
K u tn ie , daw niej pod  N r. 163, o b ecn ie  171 
po ło żo n e j, to c z y  się  p o s tę p o w a n ie  sp a d k o 
we, do u k o ń czen ia  k tó reg o , te rm in  p re k lu -  
zy jn y  n a  d z ień  4  (16) K w ie tn ia  1867 r . w yzna
czam .

K utno  d n ia  13 (25) W rz e ś n ia  1866 rok u .
K oby łeck i.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D . 179). H zad  Gubernjainy 
Augustowski.

L mocy rozporządzenia W . D y re k to ra  G łó 
wnego Prezydującego  w K om isji R ządow ej 
Przychodów  i S k a rb u  z d. 7 (19) G rudn ia  r. b. 
.Nr. 18726 op ierającego się na  N ajw yźszem  
upow ażnieniu objawionern w odezwie M in istra  
S ek re ta rz a  S tanu z d. 6 (20) G rudnia r. z. Nr. 
7652 i ob jętem  w wypisie sc p ro toku łu  po sie 
dzen ia  K om itetu U rządzającego z d. 11 (23) 
i 18 (30) Grudn ia t. r., podaje do powsze
chnej wiadomości, że na sali zw ykłych posie
dzeń Rządu G iłbernjalnego w m ieście S u w ał
kach w d. 3 (15) Lutego 1867 r. od godziny 12 
z ran a , odbywać się będzie g ło śna  in p lu s l i 
cy tac ja  n a  sprzedaż m łyna w ia trak a  i 3 m or

gów 51 prętów  g ru n tu  w pośród posiadłości 
m iasta  M arjam pola położonych, o raz należą
cego doń domu m ieszkalnego  m urowanego.

G łów niejsze w a.unk i sprzedaży przez licy
tac ją  powyższej realności, są następujące:

1. R ealność o k tó re j mowa w ystaw ia się na  
sprzenaż z przyw iązanerni do takowej wszel- 
kiem i dochodam i i użytkam i, w ogóle z ta k ie -  
mi praw am i i obowiązkam i ja k ie  S karbow i 
K ró lestw a służą, od d . 20 M aja (1 C zerw ca) 
1867 r . ,  dochody zatem  do te jże  d a ty  o siągn ię
te  do H ta rb u  należeć będą.

2 L icy tac ja  odbędzie się głośna, lecz ub ie 
gający  się o kupno, mogą sk ładać  dek laracje  
opieczętow ane Co god iny l 2  z r a a a  w dniu 
wyżej oznaczonym , k tó re  to d e k la ia e je  będę 
rozpieczętew ane po ukonezeniu licy tacji, s k ła 
dający  je d n a k  d ek la rac je , nie będą przypu- 
puszczęni do licy tac ji głośnej.

3  L icy tacja  g łośna rozpocznie się od sum y 
ra. 2 ,956  kop. 60, ja k o  szacunku  wystawionej 
na  sprzedaż realności i dochodu z m lynu.

4. K ażdy z ub egających się, obowiązany 
je s t  złożyć w Kasie G u bern ja lnej ty tu łem  va-* 
dium  w gotow iźnie sum ę w yrów nyw ającą V?o 
części powyższego szacunku to j e s t  rs. 295 
kop. 6 6 .

5. U trzym ujący się przy licy tac ji, połow ę 
sum y szacunkow ej t. j .  rs. 1,478 kop. 30, wi
n ien  będzie wnieść do Kasy Skarbow ej, nie 
później j a k  w dni 30  od da ty  zaw iadom ienia 
go o zatw ierdzeniu  licy tacji, na  poczet k tórej 
to należności nabyw ca może przeznaczyć z ło 
żono vadium , o raz wnieść */4 część listam i li- 
kw idacyjnem i, w nom inalnej w artości, je ś li  ta  
J/ 4 część może być zaspokojoną eałkow item i 
listam i likw idacyjnem i, gdyż S karb  resz ty  z 
n ich  wydawać nie ma obowiązku, d rugą  zaś po
łowę oznaczonego szacunku, to je s t  tę , od k tó 
rej rozpocznie się licy tac ja , wraz z podw yżką na 
licy tacji postąpioną , nabyw ca obow iązany b ę 
dzie zabezpieczyć na pierw szem  m iejscu w dz ia 
le IV, księg i hypotecznej, k tó rą  d la  kupionej, 
realności założy i od długu tego opłacać do 
K asy Skarbow ej 5 %  ty tu łem  procentu, oraz 
2°/0 n a  um orzenie k ap ita łu  w dwóch równych 
półrocznych ra tach  w m iesiącach Czerwcu i 
G rudniu  z góry  każdego roku  pod rygorem  
egzekuc ji ad m in istracy jn e j, aż do zupełnego 
sp łacen ia  d ługu.

6 . N ależne z D yrekcji U bezpieczeń w yna
grodzen ie w kwocie rs. 147 za zgo rzałą  na 
dniu  6 (1 8 ) G rudnia  r. z. stodołę w powyższej 
realności, do nabyw cy należeć będzie.

7. W aru n k i n in iejsze j sprzedaży, obowią
zywać będą nabyw cę od chwili podpisania p ro - 
toku lu  licytacyjnego, d la  R ządu zaś w te n 
czas s ta n ą  się obowiązującemu, gdy takow y 
przez w ładzę wyższą zatw ierdzony zostanie, 
a chociażby zatw ierdzen ie  łub uchylenie 
licy tacji nastąpiloe później j a k  w dni 30 
f o odbyciu onej, p lu s licy tan t z rzek a  się ro sz
czenia jak ich k o lw iek  ztąd^pre tensji.

8 . U przedza się konkurentów , ażeby niedo- 
puszczali się m iędzy sobą zmowy i udzielania  
odstąpnego d la  zm niejszenia korzyści, ja k ie  
S k a rb  przez licy tację osiągnąć zam ierzył, w 
raz ie  b -wiem dostrzeżen ia  t<igo, w inni do od 
powiedzialności^ na  drodze sądowej p ociągn ię
ci byliby.

R esztę  szczegółowych w arunków  licy tacy j
nych, każdy z m ających chęć nabycia  rzeczo
nej ream ości m łynow ej, może każdodziennie 
w godzinach za tru d n ień  biurowych p rzejrzeć  
w biurze R ządu G ubern ja lnego  w S ekcji dóbr 
i lasów.

Suw ałki d. 19 (31) G rudnia 1866 r. 
p. o. Vice G ubernato ra , Ceretilew .

(2 ) za N aczeln ika  K ance la rji, Osipowicz.

(N . D. 8604). M agistra t M iasta  
W arszawy.

P o d a je  do p o w szechnej w iadom ości, ii. w d. 
19 ( 3 1) S ty czn ia  1867 r. o godzin ie  12 w p o 
łu d n ie  w sa li p o s ie d z fń  b iu ra  M a g is tra tu  od 
b ę d ą  się  licy tac je  in  m inus p rz e z  o p ie c z ę to 
w ane d e k la rac je :

1. N a  d o sta w ę  w c ią g u  ro k u  1867 d la  cm en 
ta r z a  s ta ro z a k o n a y c h , d esek , ba li, o raz  n a  
zro b ien ie  sk rz y ń  do p o sta w ien ia  n a  g ro b ach  
a  m ianow icie:

a. d e sek  calow ych w d łu g o śc i a rszv n o w  5 
sz e ro k o śc i w erszków  5 ,5 , g ru b o śc i w erszk ó w  
0,5, s z tu k  3,000, sz tu k a  od k o p . sr . ośmna* 
s tu .

b. d e sek  (balam i zw anych) w d łu g o śc i a r 
szynów  7, sze ro k o śc i w ^ s z k ó w  5, a  g ru b o śc i 
w erszow  1,5, s z tu k  300, sz tu k a  od k o p . sr. 
sz e ść d z ie s ią t. r

c. z a  z ro b ien ie  sk rzy n i z 4 ch  boków  z ło ż o 
n e j z bali p rz e z  a d m in is tra c ję  c m e n ta rz a  d o 
s ta rczo n y c h , po  ko p . s r  je d e n a śc ie  od sz tu k i.

i .  N a  dostaw ę w c iąg u  te g o ż  ro k u  1867 
p łó tn a  i m uślinu  b ia łego  d la  te jż e  a d m in is tra 
c ji cm e n ta rz a  s ta ro z a k o n n y c h  p o trzeb n eg o , 
a  m ianow icie;

a. P łó tn a  b ia łego  arszy n ó w  3,000, a rsz y n  
szero k o śc i m ającego , p o d łu g  p ró b y  o p ie c z ę 
tow anej, a rsz y n  od ko p . sr. d w ad z ie śc ia  p ięć

b. M u ślin u  b ia łeg o  sz tu k  10, z k tó ry c h  k a 
ż d a  a rszy n ó w  12 w ym iaru  m ieć w inna, od ru b li 
s re b re m  dw ócli k o p ie je k  siedm d z iesiec iu  za  
s z tu k ę .

M ający  p rz e to  z a m ia r  u b ieg an ia  s ię  o k tó 
r ą  z takow ych  dostaw , m ogą z ło ży ć  w czasie  
i m ie jscu  w yżej oznaczónem  n a  rę c e  p. o. 
P re z y d e n ta  m iasta  o p ieczę to w a n e  deklaracj'e, 
n a p is a n e  p o d łu g  w zoru  n iżej zam ieszczo n e
go, a  w ty ch  w yraźn ie  li te ra m i bez sk ro b a n ia , 
p o p ra w e k  i p rz e k re ś le ń , w y p iszą  ja k i  o d stę 
p u ją  p ro c e n t od cen  w w aru n k ach  zam iesz 
czonych, a  do n in ie jsze j licy tac ji p o d a n e j.

N ad to  do d e k la ra c ji  w in ien  być d o łączo n y  
kw it k a sy  E konom icznp j m ia s ta  W arszaw y, 
n a  z ło ż o n e  w te jż e  ra d iu m  w ilośc i do lic y ta 
c ji ad  I -o n a  dostaw ę d esek  i b a li rs! 100, do 
licy tac ji a d  2-o n a  o’o s ta w ę  p łó tn a  i m uślinu  
r s  60, o raz  p róby  p łó tn a  i m uślinu , i n a  k o 
s z ta  o g ło sz en ia  po rs . 10, k tó re  n ieu trzy m u - 
ją c e tn u  się  p rz y  licy tac ji n a ty c h m ia s t zwró-, 
co n e  będą.

In n e  w arunk i d o ty czące  w m ow ie b ęd ące j 
licy tac ji, s ą  do p rz e jrz e n ia  w W y d z ia le  A d 
m in istracy jn y m  k ażd o d z ien n ie  w y jąw szy  dn i 
św ią tecznych .

W a rsz a w a  d. 17 -29) G ru d n ia  1856 r . 1 
p. o. P re z y d e n ta  

Je n e ra ln e g o  S z tab u , J e n e ra ł  M ajor, 
W itk o w sk i. 

N acz e ln ik  K an ce la rji, L u c e ń sk i.
W zó r do d ek la rac ji.

Vv sk u te k  o g ło sz en ia  z d n ia  p o d a ję  n i
n ie jsz ą  d e k la ra c ję , iż  p o d e jm u ję  s ię  (w ypisać 
z  o g ło sz en ia  k tó re j m ianow icie  pode jm u je  się  
uostaw yj i o d s tę p u ję  od cen  do lic y ta c ji p o 
l n y c h  p ro cen tó w  N N . i w yp isać  l i te ra m i) , 
p o d d a ją c  się  w szelkim  obow iązkom  i z a s t r z e 
żen iom  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  za m ie sz 
czonym .

K w it n a  z ło żo n e  w k a s ie  E k o n o m icz n e j 
m ia s ta  W arszaw y  ra d iu m  w ilo śc i rs. N N  i 
^ k o s z t a  o g ło szen ia  r s  1 0  p rz y  n in ie jsze m

S ta łe  M oje zam ieszk an ie  j e s t  w N . p is a 
łem  dn ia  m ie s ią c a  r.

(p o d p isać  w yraźnie im ie i n azw isk o ).

(N. D. 8S87) Dyrekcja Szcza/ulowa  
low arzystioa  Kredytowego Z iem i kiego 

Gubernji R a d o m sk ie j w Radomiu.
Z aw iad am ia  w ierzycie li h y p o teczn y c li n ie -  

m a jący ch  p raw n ie  ob ran eg o  z a m ie sz k a n ia  a  
z p oby tu  n iew iadom ych, p o n iże j p rz y  k a ż 
dych d o b rach , na  k tó ry c h  ich  w ierzy te ln o śc i 
lub o s trz e ż e n ia  są  um ieszczo n em i. im ienn ie 
w yszczegó-nionych, że  d o b ra  te , ja k o  z a le 
g a ją c e  w o p ła ta c h  ra t  T o w arz y stw u  K red y to 
w em u Z iem sk iem u  n a leżn y ch , w ystaw ione s ą  
n a  sp rzed a ż  p rzym usow ą p rz e z  lic y ta c je  p u 
b liczn ą , w m ieśc ie R a d o m iu , w d o m ,/  p 0(i  
N r. 120 p rz y  u licy  L u b e lsk ie )  p o łażo n y m  w 
K an ce la rji R e je n ta  w yznaczonego  odbyć s ię  
m a jąca , a  w szczegó lnośei co do  dóbr:

1. C e teń  A . i  R. sk ła d a ją c y c h  się  z c z ę 
śc i n a  w si W eró w ce  i K ręp y  z ich  p rzy leg ło - 
ściam i p o ło żonych  w O k ręg u  i P ow iecie  O p o 
czyńsk im , w o p ła c ie  r a t  n a le ż n y c h  w sum ie 
rs. 1,129 ko p . 2 5 y 2 o p ró cz  r a ty  G rudniow ej 
1866 r  za leg a jący ch . Iż  s p rz e d a ż  odbyw ać 
się  b ęd z ie  p rz e d  R e je n te m  K a rw a d z k im  P a 
w łem , dn ia  3 16) L ip c a  lu b  n a s tę p n e g o  1867 
ro k u . Z e  vadium  do licy tac ji oznaczo n o  n a  
rs . 2,358. Ż e  licy tac ja  ro zp o czn ie  s ię  od  s u 
m y rs . 16,266. I  że n ak o n iec  zaw iadom ien ie  

to  o g ła s z a  s ię  d la  n iew iadom ych  z p o b y tu  
su k c eso ró w  H e n ry k a  S zan iaw sk iego .

z. C z a rn a  częśif W incentów  in acze j T a r 
ta k  zw ana z ich  p rzy leg ło śc iam i, w O k ręg u  
K ozien ick im , P ow iecie R adom sk im  p o ło żo 
nych  w o p łac ie  r a t  n a leżn y ch  w sum ie r s .  139  
k o p  45 o p ró cz  ra ty  G rudniow ej 1866 r. z a 
legających . Iż  sp rzed a ż  odbyw ać się  b ęd z ie  
p rz e d  R e jen tem  N a lep iń sk im  M ic h a łem  d. 
4 (16 L ip c a  1867 r  lub  n as tęp n y m  Ż e  v a 
d ium  do licy tac ji oznaczono  n a  rs  352. Ż e  
lic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od sum y rs r .  2,256. 
I  ze  n ak o n iec  zaw iadom ien ie  t> o g ła s z a  s ię  
d la  niew iadom ej z p o b y tu  M tr ja n u y  z H a s -  
sm a n aw  K osickioj wdowy.

3. C zarn a  część  S ta ry  D w ó r z  ich  p rzy - 
leg łosc iam i, w O kręgu  K ozien ick im , P ow ie
cie R adom skim  p o łożonych , w o p ła c ie  r a t  
n a leżn y ch  w sum ie rś . 125 k o p  41 y2 p ró c z  
r a ty  G rudniow ej 1866 r. za leg a jąc y ch . I ż  
sp rz e d a ż  odbyw ać się  b ędzie  p rz e d  R e je n 
tem  P rzychodzk im  M ich a łem  d n i a ł  ( i 6 ) L i 
p ca  1867 r .  lub  w dn iu  n a s tę p n y m . Ż e  v a 
d ium  do licy tac ji oznaczono  n a  r s r  410. Ż e  
l ic y ta c ja  rozpo czn ie  się  od sum y rs r . 2,028.
I  że  najconiec zaw iadom ien ie  to  g ła s z a  się  
d la  n iew iadom ych  z  poby tu , 1. F e rd y n a n d a  
R e d e r, 2. M&rjanny z H assm an ó w  K osic - 
k ie j wdowy.

,4 D ąb ró w k a  P o d łę ż n a  z  ich  p rz y le g ło 
śc iam i w O kręgu  i Pow iecie  R a d o m sk im  p o 
łożo n y ch , w o p ła c ie  r a t  n a leżn y ch  w sum ie  
rs . 9 5 1 o p ró cz  ra ty  G rudniow ej 1866 r . z a le 
ż ą c y c h .  Iż  sp rz e d a ż  odbyw ać się  będzie 
p rz e d  R e jen tem  K arw adzk im  P aw łem  d ń ia .5  
(17) L ip c a  1897 r. lub w d n iu  n as tęp n y m . Ż e  
vad ium  do licy tac ji oznaczono  n a  r s r .  2,194. 
Z e  lic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od su m y  rs r . 
18.295. I  że  n a  k on iec  zaw iad o m ien ie  to  o- 
g ła sz a  się  d la  niew iadom ej z p o b y tu  H eleny  
P aw likow skie j.
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o J L  ® °“ ara(*z’ce. 2 ich  p rzy leg ło śc iam i w 
P ow iecie  Sandom ier-

w  Knmfp r s r  I f u ’i w ° p ła c ie  r a t  n a leżnych  w  sum ie  r s r .  5 1 knr» «o - . w7
dniow ej 1866 r  « S l a n t  °P,r0C7; .  r a t>' G,rn . 

i S "  "  r  W I  . . 6 7 , 1 . 5

zaw iadom  ?Umy r s r - 1 ‘ -436 1 że  nak o n iec
in e£0 ;  “  f m e tu  0§ la s z a  s*e d la  n iew iado- 

* pobyt*  W ik to ra  Jaw o rsk ieg o , 
leśne r ° ry ń  B ru d ek , W ierzchow iny , o sady  
i w in- c ! ^ p a c z k i ,  w sie  G oryó , O ssów  
n r r c i l  v °,’l la y  * K arczm a Z ie le n ie c  o raz  
k r o i ,6 - n  -v’. z  ’-eh p rzy leg ło śc iam i w 0 -  
o n ł f  • 1 i® R adom sk im  p o ło żo n y ch  w

p cie r a t  n a le ż n y c h  w sum ie  rs  1,013 kop. 
i.ir tr^ l '°CT ra ty  G rudniow ej 1S66 r  z a le g a - 
n r»on r> • sP rz e d a ż  odbyw ać s ię  b ęd z ie  
,in; o R e jen tem  P rz y ch o d zk im  M ichałem  
n n v  ^  1 '*j l P.ca  i®®7 r - luB w d n iu  n a s tę -  
r s  2 3 0  Ta  m  d °  licy tac ji o zn aczo n o  na  

’° “ 1- Z e  lic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od su- 
y rs. 15,114. I  że  nak o n iec  zaw iadom ien ie 

0 o g łasza  się  d la  n iew iadom ych  z p o b y tu  
su k c eso ró w  A n to n ieg o  B arciósK iego.

<• K ad łu b ek  w ieś i fo lw ark i: K ad łu b ek  
’ja b r je ló w , k o lo n je  B uby  v. K alinow o i lasy  
■ao tych  d ó b r n a le ż ą c e , z  ich  p rzy leg ło śc iam i 
w G h ręg u  i pow ieeie  R adom sk im  p o ło żo n y ch  
y  o p łac ie  r a t  n a leżn y ch  w sum ie r s r .  642 
kop. : u y 2 o p ró c z  r a ty  G rudniow ej 1866 r. 
za leg a jący ch . Iż  sp rz e d a ż  odbyw ać się  b ę 
dzie  p rz e d  R e je n te m  T irp itz e m  F e lic jan em  

m a  7 (1 9 , L ip o a  1667 r. lub  w d n iu  n a s tę 
pnym . Z e  wadium do licy tac ji oznaczono  n a  
r s - 1,438. Z e  lic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od s u 
my r s .  9682. I  że  n ak o n iec  zaw iadom ien ie  to  
o g ła sz a  s ię  d la  n iew iadom ych  z poby tu : 1.
Szm ula  B a u k ie r , 2. M arji z K w ap iń sk ich  
Ł azo w sk ie j.

8. Ł u k aw k a  z  ich  p rzy leg ło śc iam i w 0 -  
k rę g u  i Pow iecie  S andom iersk im  p o ło żo n y ch  
w o p łac ie  r a t  n a leżn y ch  w sum ie  r s r .  1 ,017 
k o p . 9 1  o p ró cz  r a ty  G rudniow ej 1866 r . za-
eg a jący ch  Iż  sp rz e d a ż  odbyw ać się  b ęd z ie  

p rz e d  R e jen tem  N a lep iń sk im  M ichałem  d n ia  
8  (20) L ip c a  1867 r. lub  w d n iu  n as tęp n y m  
Z e  wadium do lic y ta c ji o zn aczo n o  n a  rs r . 
2,106. Z e  lic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od  sum y 
rs. 17,923. I  że  n a  k o n iec  zaw iadom ien ie  to  
o g ła sz a  się  d la  n iew iadom ych  z pobytu : 1.
L eo n a  B oryck iego , 2. L e o n a  Ja s ie ń sk ie g o ,
3. W ita lis a  K oprow sk iego .

9. P ia s tó w  z W so lą  i Jó zefó w k iem  z ich  
p rzy leg ło śc iam i, w O k ręg u  i Pow iecie  R a 
dom skim  p o ło żo n y ch  w o p ła c ie  r a t  n a le ż 
ny ch  w sum ie rs . 2 ,425 kop . 3 4 1/* o p ró cz  r a 
ty  G rudn ionej i 866 r .  za leg a jąc y ch . Iż  sp rz e 
d a ż  odbyw ać się  będzie  p rz e d  R e je n te m  
P rz y ch o d zk im  .V ich a łem  d n ia  11 (23) L ip c a  
1867 r . lu b  w dn iu  n as tęp n y m . Ż e. wadium do 
licy tac ji oznaczo n o  n a  r s ,  5,473. Ż e  lic y ta c ja  
ro zp o czn ie  s ię  od sum y r s  48 .735. I  że n a 
k o n iec  zaw iadom ien ie  to  o g ła sz a  się  d la  n ie 
w iadom ych su k ceso rów  F ra n c is z k a  S o łty k a .

10. R an ach ó w  z ich  p rz y le g ło śc ia m i w 
O k ręg u  S o leckim  Pow ieeie  O patow skim  p o 
łożo n y ch , w o p ła c ie  r a t  n a le ż n y c h  w sum ie 
rs. 7,‘i4 k o p . 39, o p ró cz  r a ty  G rudniow ej 1866 
ro k u  za leg a jąc y ch , iż  sp rzed a ż  odbyw ać się 
b ędzie  p rz e d  R e je n te m  K arw ad zk im  P aw łem  
d n ia  11 (23, L ip c a  1867 r. lub  w dn iu  n a s tę 
pnym , że  wadium do licy tac ji oznaczono  n a  
r s. 1,581, że  licy tac ja  ro zp o czn ie  s ię  od sum y 
rs. 15,936, i że  n ak o n iec  zaw iadom ien ie  to 
O głasza się  d la  n iew iad o m y ch  SS-ów Ju s ty n y  
K arczew sk ie j.

11. S trykow ice  gó rn e  z  ich  p rzy leg ło śe ia - 
mi w O k ręg u  K o zien ick im  P ow iecie R a d o m 
skim  p o ło żo n y ch , w o p łac ie  r a t  na leżn y ch  
*  sum ie r s r :  768 kop . 36 o p ró c z  ra ty  G ru 
dniow ej 1S6G r . za leg a jący ch . Iż  sp rzed a ż  
ńdbyw aó się  b ęd z ie  p rz e d  R e je n te m  T irp i-  
tzem  F e lic ja n e m  d n ia  12 (24) L ip c a  1867 r . 
»ub w dn iu  n as tęp n y m . Ż e  wadium do l ic y ta 
cji oznaczono  n a  r s  1828 Ż e  lic y ta c ja  ro z 
poczn ie  się  od sum y r s r  15,648. 1 że  n a  k o 
niec  zaw iadom ien ie  to  o g łasza  się  d la  n ie- 
^ iad o w y ch  z p o b y tu  S ukceso rów  W eronik i 
2 Serw alów  B adow skiej
. 12. Z a le s ie  sk ła d a ją c y c h  s ię  z  fo lw ark u  
1 wsi teg o ż  n azw isk a  i z częśc i K obylsk ich  
*w anej z  ic h  p rzy leg ło śc iam i w O k ręg u  S ta -  
tto w sk im  Pow iecie  S andom iersk im  p o ło żo 
nych  w o p łac ie  r a t  na leżn y ch  w sum ie r s r .  
333 kop . 79 o p ró cz  r a ty  G rudniow ej 1866 r. 
*a '.eg jąc y c h . Iż  sp rzed a ż  odbyw ać się  b ę 
d z ie  p r z e t  R e je n te m  H assm anem  T om aszem  
dn ia  14 i2G> L ip c a  1867 r i  lub w d n iu  n a s tę -  
Puym. Ż e  wadium do licy tac ji oznaczono  n a  
r s. 832. Ż e  lic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od sum y 
®r. 5,828. I  że  n ak o n ie c  zaw iadom ienie to  o- 
g ła sz a  się  d la  n iew iadom ych  z pobytu : 1.
K oząlji z Ż o chow sk ich  T a rło  in te re so w an e j 
2a  sieb ie  o ra z  ja k o  g łów nej o p iek u n k i n ie 
le tn ie j S ab iny  T a rło . 2 S ukceso rów  K się - 
dza^F elik sa  D un ina .
» !3 Z am eczek  O jtró w  S ukow a i W ola 
Ł uko w sk a , B o rk i, P o d w alin a  z ic h  p rz y le 
g łośc iam i. w O k ręg u  i Pow iecie  R adom sk im  
P o łożonych , w o p łac ie  r a t  n a leżn y ch  w s u 
n ie  ru b li s r  1,701 k o p ie je k  14 o p ró c z  ra ty  
g ru d n io w e j 1866 r. za leg a jąc y ch . Iż  s p r z e 
d aż  odbyw ać się  b ęd z ie  p rz e d  R e je n te m  
p rzy ch o d zk im  M ichałem  d n ia  14 (26) L ip c a  

°67 r . In!, w d n iu  n a s tę p n y m . Ż e  wadium

| do licy tac ji o zn aczo n o  n a  rs . 4 .570 Ź e  lic y 
ta c ja  ro zp o czn ie  się  od sum y rs . 4 ,334. Ż e  
n ak o n iec  zaw iadom ien ie to o g ła sz a  się  d la  

i  niew iadom ej z  p o b y tu  A nie li z  D zian o ttó w  
Jack o w sk ie j.

14. Z apniów  z częśe ią  B uków ka , z ich 
p rzy leg łośc iam i w O kręgu  i Pow iecie  O p a
tow skim  po łożonych , w o p ła c ie  r a t  n a leżn y ch  
w sum ie rs . 153 k o p  65 '/2 o p ró cz  r a ty  G ru 
dniow ej 1866 r. za leg a jący ch  Iż  sp rz e d a ż  
odbyw ać się  b ędzie  p rzed  R e jen tem  K a r 
w adzkim  Paw łem  dn ia  1.5(27) L ip c a  1867 r .  
lub  w dn iu  n as tęp n y m  Ż e  wadium do licy ta 
cji oznaczono  n a  rs . 274. Ż e  lic y ta c ja  ro z p o 
cz n ie  s ię  od sum y r s r .  2970 I  że  n a  kon iec  
zaw iadom ien ie  to  o g ła sza  się  d la  n iew iado
m y ch  z pobytu  su k ceso ró w  A uny  z Ś liw iń 
sk ic h  K alinow skiej.

S p rz ed aże  w zm ian k o w an e  o d b ęd ą  s ię  w 
te rm in a c h  pow yż oznaczonych , p o czy n a jąc  
od godziny  10 z ran a , w obec R adcy  D y re 
k c ji S zczegu łow ej, gdyby zaś R e je n t p rz e d  
k ió ry m  sp rzed a ż  m a się  odbyw ać by ł p rz e -  
szkodzonym  sp rz e d a ż  o dbędzie  się  w jeg o  
k m c e la r j i  p rz e d  innym  R e je n te m , k tó ry  go 
z a s tą p i. W arunk i licy tacy jn e  są  do p r z e j
rz e n ia  w w łaściw ej k s ię d z e  w ieczystej i w 
b iu rz e  D yrekcji Szczegółow ej V ad iu m  do 
licy tac ji z ło ży ć  się  m a jące , pow inno być w 
g o tow izn ia  lub  w lis tach  zas taw n y ch  z  w ła -  
ściw em i kupo n am i, o raz  d o p ła ta  ró żn icy  
k u rsu .

Ostrzeżenie. W  ra z ie  n ied o jśc ia  do sku - 
pow yższej sp rzed a ży  d la  b ra k u  k o n k u re n 
tów , d ru g a  i o s ta tn ia  s p rz e d a ż  od zn iżonego  
sz a c u n k u  o d b y ta  b ęd z ie , b ez  d a lsz y c h  n o 
w ych d o ręczeń , w te rm in ie  j a k i  D y rek c ja  
S zczeg ó ło w a o znaczy  i w p ism ach  p u b lic z 
n y ch  ra z  je d e n  o g łosi A r ty k u ł 25 P o s ta n o 
w ien ia  R a d y  A d m in istracy jn e j K ró le s tw a  
P o lsk ieg o  z d. 28 C zerw ca (10 L ip ca) 1860 
ro k u

R adom  d. 16 (28) G ru d n ia  1866 r .
P re z e s , Z a jączk o w sk i.

P isa rz , Jenuszow sk i.

(N. D. 2 0 4 ). U rząd Leśny G ryszkabuda.
PoniewaZ na  zasadzie re sk ry p tu  Kom isji 

Rządowej P rzychodów  i Sk rbu  z d. 5 (17) 
W rześn ia  r . b. N r. 4 7 2 4 7 jl7 1 2 l wywołana m i- 
h u s  licy tac ja  n a  przedsiębierstw o w ykopania 
rowów osuszających w obręb ie  O górkiszki, 
S traży  K arczow a R uda tu te jszeg o  leśnic tw a, a 
mianowicie:

1. Rowu głów nego, szerokości górnej stóp 
rusk ich  8 , dolnej 2, g łębokości 3, długości sa - 
żeni 1 ,470.

2. Rowów, doprow adzających do głównego, 
szerokości górnej stóp  rusk ich  6 i pól, dolnej 
1 i pół, g lębości 2 i pół, d ługości sażeni 3 ,6 )0  
z obowiązkiem  w ykarczow ania p ii, odniesienia  
ich  na stronę , w yrów nania ziemi w yrzuconej 
lub w ypełnienia nią bocznych nierów ności i 
w ykończenia całej roboty na  dzień 19 (31) 
G rudnia  1867 roku, poczynająe od kop. sr. 60, 
za w yrzucenie sażen ia sześciennego ziemi lub 
w ogóle od sum y rs. 712 kop. 3 na  ten  cel 
akordow anej, w uniu dzisiejszym , ja k o  d r u 
gim  term inie d la  b rak u  konkuren tów , do sk u 
tk u  nie p rzyszła, U rząd Leśny przeto  podaje 
do pow szechnej wiadomości, 4e tak aż  sam a l i 
cy tac ja  w trzeeim  term inie, to j e s t  w d. 19 (31) 
S tyczn ia  r. p. w K an ce la rji tu te jsze j w B oja- 
kiszkach w Gm inie G ryszkabuda Pow iecie Ma- 
rjam polsk im  G ubernji A ugustow skiej, poczy
na jąc  od godziny 10-oj z ran a , odbywać się b ę 
dzie.

K ażdy przeto  m ający chęć pod jęc ia  się tej 
en trep ry zy  winie* je s t  w term in ie  i m iejscu 
wyżej w skazanem  stanąć i przed  p rzy stąp ie 
niem  do licytacji na rad iu m  '/ |(| część sumy 
powyższej złożyć, k tó ra  n ieutrzym ującem u eię 
n a tychm iast powróconą zostanie.

B liższe w arunki, oraz p lan  i kosztorys, każ- 
dodziennio w yjąw szy św iąt w U rzędzie L e ś 
nym , zaś m iejscow ość na  g runcie  przez służbę 
lcŚDą okazane będą.

w B ojaltiszkach, d. 16 (28) G rudnia 1866 r.
1 S ta rszy  N adleśniczy, K ąkolew ski.

(N . D . 2 0 5 ) . U rząd Leśny M ałogoszcz.
Podaje do publicznej wiadomości, że w d . 

17 (29) titycźaia  1867 r. odbęduie się w U rzę 
dzie Leśnym  M ałogoszcz pod m iastem  J ę d rz e 
jow em  głośna licy tac ja  n a  sprzedaż drzew a 
z odpadków  do folwarków, Lasków , Chorzew a
i W ymysłów należących, o raz z trzech  osad 
leśnych, ocenionego na  rs. 1,575 k. 7 2 '/2.

L icy tac ja  rozpocznie się od te j sum y o g o 
dzin ie 10 rano , p rzystępu jący  do niej obow ią
zany złożyć na  vadium  rs. 153, a po zalicyto- 
w aniu dokom plet-w ać j e  do ' / l0 postąpionej 
kw oty i prócz tego połowę należności uiścić 
za raz  przy podpisaniu pro tokulu  licy tacy jnego , 
d ru g ą  zaś połow ę przed przystąpieniem  do wy- 
róbk i drzew a, k tó re w ciągu roku jed n eg o  z 
g run tu  u p rzą tn ię te  być winno pod p rzep ad 
kiem . z pozostaw ieniem  chrustów  od sp rzed a
ży wyłączonych.

Inne w arunki w U rzędzie Leśnym  p rz e jrz a 
ne być mogą a drzewo służba  leśna okaże.

Jędrzejów  d. 10(22) G rudnia 1866 r.
S ta rszy  N adleśniczy, B iałobrzeski.

(V . D. 8 5 9 2 .) P isa rz Trybunału Cywilnego
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 683 K. P. S. wiadomo 
ozyni, iż na  żądan ie  H eleny Kozubowskiej p a n -

u y d o ie tD ie j  z własnych funduszów  u t r z y m u j ą 
cej się w W arszawie pod N r. 2240 lit. b z a 
m iesz k a łe j, a zam ieszkan ie praw ne do tego in 
teresu  i całego postępow ania suhhastacy jnego  
u A ndrzeja  W olf O brońcy przy R adzie S tanu  
w W arszaw ie pod N r. 653 zam ieszkałego o b ra 
ne m ającej, w poszukiw aniu sumy rs. 300, rsr. 
1050, rs. 75 kep. 90, rs. 100, rs. 2 )0 i rs. 1480 
czyli razem  rs. 3 ,255 kop. 90 z procentem  5 %  
respective od każdej sum y przynależnym  w 
chwili zap ła ty  k a p ita łu  obliczyć się m ian y m , 
oraz rs. 75 z procentem  od d a ty n a k a z u  i ko sz
tam i od W ładysław a W ięckow skiego R ejen ta  
K ance la rji Z iem iańskiej G ubern ji W arszaw 
skiej w W arszawie jako pełnom ocnika Sądo
wego zaginionego W ładysław a Kozubowskiego 
decyzją T rybunału  tu te jszego  w d. 4 (1 6 )  C zer
wca 1866 r. m ianow anego w W arszaw ie pod 
N r. 490/1 zam ieszkałego, pro tokułem  Józefa 
K urm an K om ornika przy  T rybunale  tu tejszym  
w d. 7 (19) W rześnia 1866 r . sporządzonym  w 
drodze 8ądowej przym uszonego w yw łaszczenia 
za ję tą  i zaaresztow aną została

NIER U CH O M O ŚĆ 
w W arszaw ie przy ulicy Solec pod N r. 2909a, 
n a  gruncie dziedzicznym  w gm inie M agistratu  
m iasta  W arszaw y w C yrkule Policyjnym  i A d
m in istracy jnym  IX  w ju r isd y k c ji Sądu P oko- 
ju  O kręgu  i m iasta  W arszaw y w ydziału I I I  
położona, praw em  w łasności do zaginionego 
W ładysław a Kozubowskiego należąca w dzier
żawiłem posiadan iu  Józefy  i A lb e rta  m ałżon
ków H erm ann stosownie do k o n trak tu  p ry w a
tnego w dniu 3 (15) L utego  r. b. co do zabu
dowań od 1 Kwietni t 1866 r . do tegoż dn ia  
1867 r. zaś ogród ty lko  od 1 L istopada r. b. za ce
nę ogólnie umówioną rs r . 120 zostająca po- 
szukiw anem i w ierzy telnościam i hypotecznie 
obciążona, przybliżonej rozległości około łokci 
13860 zaw ierająca.

N a g runcie  powyższej nieruchom ości są n a 
stęp u jące  zabudow ania:

1. B uda z d rzew a w ogrodzie deskam i kry- 
tu  z ru rą  żelazną , p rzy  zabudow aniu tern je s t  
chlew ek z drzew a deskam i k ry ty .

2. K om órka z drzew a deskam i k ry ta .
3 . Mury nowe z cegły  palonej na wapno na 

p a r te r  wyprowadzone z piwnicą, w m urach 
tych  urządzona je s t  czasowo kom órka z desek.

4. P a rk a n y  z drzew a.
5. Ogród warzywny.
O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i zaa

resztow anej nieruchom ości znajduje się w akcie 
za jęc ia  u sprzedażą dyrygującego  A ndrzeja  
W olf O brońcy p rzy  R adzie S tanu  w W arsz a 
wie pod N r. 658 zam ieszkałego, zaś zbiór o b ja 
śnień i w arunki sp rzedaży  w K ancelarji T ry 
bunału  tu tejszego  w w ydziale I  złożone p rze j
rzane być mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczona:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P re zy d en 

tow i m iasta  W arszaw y w W arszaw ie pod N r. 
387 urzędującem u na ręce A lek san d ra  N ag ler 
u rzęd n ik a  t< goż M agistratu.

2. Em erykow i K ozerski^m u Pisarzow i Sądu 
P oko ju  O kręgu  i m iasta  W arszaw y w ydziału  
I I I  w W arszaw ie pod N r. 405 urzędującem u na  
ręce w łasne.

Obydwum d. 14 (26) W rześnia 1866 r.
W ni siono  do k s ię g i w ieczyste j pow yż za- 

ję t e j  n ie ru c h o m o śc i w W arszaw ie  d n ia  17 (29) 
W rz eśn ia  1866 r . ,  * w d n iu  d z is ie jszy m  do 
k s ię g i z aa re sz to w a ń  w K a n c e la r j i  T ry b u n a łu  
tu te js z e g o  n a  te n  c e l u trz y m y w a n e j w p isan e  zo- 
Ltało.

P ierw sza  p ub likacja  zbioru objaśnień i w a
runków  sprzedaży  odbędzie się na  audjencji 
ja w m j T rybunału  Cywiłnego G ubernji W arsza
w skiej w WTarszaw ie w wydziale I w m iejscu 
zw ykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej pod N. 
549 o godzinie 10 z ra n a  d. 24 L istopada (6 
G rudnia) 1866 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie A ndrzej W clf 
O brońca przy  R adzie S tanu , k tó rego  zam ie
szkan ie j e s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 29 W rześ. ( l l  P aźdz .) 1866 r.
R. D . Z g ó rsk i.

W yw ieszono na  tab licy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej 
w W arszawie.

W arszaw a d. 29 W rześ. ( l l  Paźdz.) 1866 r.
R. D. Z górski.

N as tęp n ie  po  odbyciu  trz e c h  p u b lik ac ji 
zb io ru  o b jaśn ień  i w arunków  sp rz e d a ż y  w 
d n iach  24 L is to p a d a  (6 G ru d n ia ) 1866 r .,  8 
(20) G ru d n ia  t. r. i w dn iu  22 G rudn ia  (3 
S ty czn ia  1866/7 r . te rm in  do p rzygo tow aw 
czego p rz y są d z e n ia  n a  d. 16 (28) S tyczn ia  
1867 r. w yznaczony  z o s ta ł, w te rm in ie  tym  
lic y ta c ja  zaczn ie  się  od  sum y  rs . 3 ,000 ja k ą  
p o p ie ra ją c a  sp rzed a ż  p o stę p u je , zaś w te rm i
n ie  stanow czego  p rz y są d z e n ia  od %  sz acu n 
k u  p rz e z  b ieg łych  u sta n o w ić  się  m ającego. 

W a rsz a w a  d  24 G rud. (5 Stycz.) 1 8 6 6 /7 r .
P isa rz  T ry b u n a łu ,
R a d ca  D w oru, Z górsk i.

(N . D. 8599)
P o d p isan y  P a tro n  T ry b u n a łu  w W a r s z a 

wie, pod N r. 549^ zam ieszk a ły , ja k o  O b ro ń 
ca  Jó z e fy  z D ąbrow skich  Z g ie rc z y ń sk ie j, z a 
w iadam ia  i o g łasza , iż n a  p o d sta w ie  dw óch  
w yroków , m ianow icie: i

Je d n eg o  z d n ia  8  (20 . K w ie tn ia  1866 ro k u , ! 
d z ia ł m a ją tk u  po  S ta n is ła w ie  Z g ie rczy ń sk im  i 
p o zo s ta łeg o  n a k a z u ją c e g o , o raz  oszacow a- j 
n ie  i  sp rz e d a ż  n ie ru ch o m o śc i spadkow ej N r. j

1881 w W arszaw ie , n a  w yp ad ek  n iem ożności 
dogodnego p o d z ia łu  w n a tu rz e  ro z p o rz ą d z a 
ją c e g o .

D ru g ieg o  z d n ia  8 (20) L ip c a  t. r . ta k s ę  
w raz  z  o p in ją  o n iep o d z ie ln o śc i z a tw ie rd z a 
ją c e g o .

O budw om  z pow ództw a wyżej w ym ienionej 
Jó z e fy  z  D ą b ro w sk ic h  Z g ie rczy ń sk ie j, p o  
S ta n is ła w ie  Z g ie rczy ń sk im  p o z o s ta łe j wdo
wy; w sp ó łw łaśc ic ie lk i n ieruchom ości N. 1881 
tam że  w W arszaw ie  zam ie sz k a łe j, p rzec iw k o  
K azim ierzow i R e k w a r t  obyw atelow i, ja k o  o -  
piekunow i w rzy d an em u  n ie le tn ich : S ta a is ła -  
w a-Jo ze fa  i P e la g ji-Jó z e fy  p o  dw a im iona 
m ających  ro d zeń stw a  Z g ie rczy ń sk ich , w m a ł
żeństw ie n iegdy  S ta n is ła w a  Z g ie rczy ó sk ieg o  
z  ży jącą  Jó z e fą  z D ą b ro w sk ic h  Z s ie rc z y ń -  
sk ą  sp łodzonych  dzieci, pod  N r. 333 i K a ro 
low i E jsry ch , m ajstrow i p ro fes ji s z k la rs k ie j , 
ja k o  opiekunow i szczegó lnem u  ty ch że  n ie le 
tn ic h  pod N r. 258 w Y Varszam ie z a m ie s z k a 
łym , p rz e z  C holew ickiego P a tro n a  T ry b u n a 
łu  b ronionym , w ystaw ia s ię  n a  p u b lic z n a  
sp rz e d a ż  w drodze  działów

N IE R U C H O M O ŚĆ  N r. 1881, 
w  W arsz aw ie  p rzy  u licy  K ościelnej n a  g ru n 
cie czynszow ym  po łożona, praw em  n ie p o 
dzielnej w łasn o śc i do Jó z efy  z D ąb ro w sk ic h  
Z g ie rczy ń sk ie j i S ów S tan isław a Z g ie rc z y d -  
skiego n a le ż ą c a , sk ła d a ją c a  się:

a )  Z  dom u fron tow ego  od u licy  K o śc ie l
nej, w częśc i m urow anego, z cegły  p a lo n e j 
n a  w apno , w częśc i drew nianego , o p a r te rz e  
z p iw nicam i sk le p io a em i i m ieszkan iam i p o d - 
dasznem i p o k ry teg o  dachem  je d n o sp a d k o -  
wym, w c z ę śc i d achów ką , w częśc i g o n tam i 
pokry ty m , d ług . ło k . 27 '/a» sz e ro k . ło k . 15, 
w ysok. ło k  5.

b) Oficyny w ty le  za  dom em  frontow ym  z  
lewej strony , pobudow anej z  ceg ły  p a lo n e j n a  
w apao , pok ry te j dachem  je d n o sp ad k o w y m , 
dachów ką k a rp ió w k ą  p o k ry ty m , o p a r te rz e  z 
m ieszkan iam i p oddasznem i, d łu g . ło k . 1 7 '/ , .  
sze r. ło k . 9, w ysok ło k  5 % .

c) P rz y s ta w k i m iesz czące j w sobie  o b e 
cn ie  bufe t, z d rzew a  postaw io n e j, d o ty k a jące j 
oficyny ad  b. o p a r te rz e  b la c h ą  ż e la z n ą  p o -  
k ry te j, z  dachem  jed nospadkow ym .,,

d ) A lta n y  w o g ro d z ie  z  le w e j s tro n y  p o 
staw ionej z d rzew a, b la c h ą  ż e la z n ą  p o k ry te j, 
z dachem  jed nospadkow ym .

e) S zopy  n a  sk ła d  ró żn y ch  sp rz ę tó w  n a  
do le  z lew ej s tro n y  w ogrodzie  pobudow anej, 
z d rz e w a  w  złym  s ta n ie  będące j.

fi K loak i i  kom ó rk i z  p raw ej s tro n y  w 
p o d w ó rzu  p rz y  b ram ie  w jazdow ej, z d rz e w a  
pobudow anych , z dachem  jedn o sp ad k o w y m , 
desk am i pokry tym .

g) P a rk a n ó w  i ogrodzeń .
h) P rz e g ro d y  pom ięd zy  podw órzem  a • -  

gró d k iem  górnym  z d esek  heb low anych  z  
d rzw iam i jed n o sk rzy d ło w em i.

i)  Schodów  w og ro d z ie  z g ó rn e j k o n d y 
g n a c ji do do lnej w w an g aach  o 18 s to 
p n iach .

k) S to łów  i ław ek  w ogrodzie .
1) D rzew  ow ocow ych i k rzew ów  w ogro

dzie. B
ł) G ru n tu  p o d  c a łą  n ie ru ch o m o śc ią  ło k c i 

kw adr. 2466*/, o bejm ującego , z  k tó reg o  o- 
p ła c a  się  co ro c z n ie  czy n szu  do k o śc io ła  
P an n y  M arji rs r . 1 k o p . 20.

O b sze rn ie jsze  o p isa n ie , r e la c ja  b ieg ły ch  
p o sp ó ł z ta k s ą  sąd o w n ie  w d n iu  3 (15) M a ja  
i n a s tę p n y c h  d n i 1866 r.. sp o rz ą d z o n e  o b e j
m ują . -

P o  odbyciu  w d n iu  25 L ip c a  (6 S ie rp n ia )  
1866 r . p ie rw sze j p u b lik ac ji zb io ru  o b ja śn ie ń  
1 ™ ru n ków  licy tacy jnych  n ieruchom ości N r. 
1881 w W arsz aw ie , te rm in  do d rug ie j p u b li
k ac ji, a  z a razem  przygotow aw czego  p rz y są 
d z e n ia  rzeczo n e j n ieruchom ości n a  d z ień  6 
(18) W r  e śn ia  1866 r. g o d z in ę  10 z  ra n a  w y
zn acz o n y  z o s ta ł, k tó ry  się b ęd z ie  w m ie jsca  
zw y k ły ch  p as ied zeń  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w 
W a rsz a w ie  p rz y  u licy  D ług ie j p o d  N r. 5 4 9 , 
p rz e d  W -ym  Sadkow skim  A seso rem  d e le g o 
w anym .

Z b ió r  o b jaśn ień  i w arunków  licy tacy jn y ch  
p rz e jrz e ć  m ożna w K an ce la rji P is a rz a  T ry 
b u n a łu  W ydzia łu  I I I  i u  p o d p isa n eg o  Patro
na sp rzed a ż  p o p ie ra jąceg o .

L ic y ta c ja  zaczn ie  s ię  od sum y r s r  5 62« 
kop . 383/ , .  ja k o  sz a c u n k u  ta k s a  b ie 2 łv c h ’wT- 
nalez ionego . 6 J J

W arsz aw a  d . 26 L ip c a  (7 S ie rp n ia )  1866 r .
V, .JulJaP C zajk o w sk i Patron.
P o  odbyciu  w d n iu  6 (18) W rz e ś n ia  1866 

a’ Pra y ®o to w aw czeg °  p rz y są d z e n ia , te rm in  
jCZ-n6g0 P r z f  są d zen ia  w yznaczony 

z o s ta ł  n a  d z ień  7 (1 9 )  P a ź d z ie rn ik a  t .  r. k tó -  
ry  z  pow odu  b ra k u  licy tan tó w  s p e łz ł  b ezsk u - 
eczm e. N a s tę p n ie  T ry b u n a ł w yrok iem  z  

u n ia  3 (1 5 )L is to p ad a  1866 r. ta k s ę  n ie ru c h o 
m ośc i N r. 1831 w W arsz aw ie , o '/ ,  część  
z n iż y ł lic y ta c ji  od  sum y r s r .  4 ,219 kop . 78*/* 
dozw olił i now y te rm in  do o sta te czn eg o  
p rz y są d z e n ia  n a  dzień  1 (1 3 )  G ru d n ia  1866 
r .  w y zn aczy ł, a  gdy i te n  te rm in  d la  b ra k u  
licy tan tó w  n ie  p rz y sz e d ł do sk u tk u , p rz e to  
T ry b u n a ł w yrokiem  z d n ia  27 G ru d n ia  1866 
r . (8 S ty czn ia  1867 r.) ta k s ę  sp rzed aw an ej 
n ie ru ch o m o śc i do sum y r s r .  3 ,164 kop. 837* 
ob n iży ł, licy tac ji od te j sum y dozw olił i  n o 
wy te rm in  do osta teczn eg o  p rzy sąd z en ia  n a  
d z ie ń  12 (2 4 1 S ty czn ia  1867 r. godzinę  4 '/*  r. 
p o łu d n ia  w yznaczył, k tó ry  s ię  odbędzie  w
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m iejscu zwykłych posiedzeń T rybunału  wy
żej wskazanem, przed W-ym Józefem  S a d 
kowskim Asesorem  Delegowanym, a  licy tacja 
w tym term inie, zacznie się od sumy rsr . 
3,164 k-'p. 83 V2 jako  szacunku zniżonego.

W arszaw a d 2S Grud. (9 Stycz.) 1366/7 r.
Ju ljan  Czajkowski Patron .

(N. D. 8591)
Podpisany Pa tron  przy  Trybunale Cywilnym 

Gubernji W arszawskiej w W arszawie pod N. 
4S4a zam ieszkały, wiadomo czyni i ogłasza: 
że  nieruchom ość w W arszawie pod Nr. 1511 
przy  ulicy Z łotej położona stanowiąca w spół
własność A leksandra  i M arjannyz Paczutków  
m ałżonków Bielskich, oraz Konstantego i 
Bronisław y z Szadkowskich m ałżonków Ko
pańskich, sk ładająca  następujące: 

ZABUD OW AM A :
1. Dom frontowy z drzew a pobudowany 

pokryty gontami z kominem murowanym.
2. Oficyna z lewej strony w podwórzu z 

drzewa postawiona pokryta gontami.
3. Przybudowanie pom iędzy domem, a  ofi

cyną z drzewa gontami pokryte.
4. Stajni z drzew a gontam i pokrytej.
5. Kloaki z drzew a gontam i pokrytej.
6. Kom órki z drzewa.
7. Stajni 2-ej z drzewa gontam i pokrytej.
8. Domku dla stróża.
9. W ozowni i kom órki również z drzewa 

gontami krytych:
10. Szopki z drzewa pokrytej deskami.
11 . Dwóch kom órek z drzewa.
12. Studni.
13. P a rk an  z drzewa.
14. Sztachet.
15. A ltany.
16 Choduika z drzew a i śm ietnika.
17. Piwnic.
G runt pod całą  nieruchom ością obejmuje 

łokci kwadratowych 5036, podatk i z n ieru
chomości tej łączn ie  z sk ładką  ogniową wy
noszą rs  51 kop. 5 i ,  oprócz kw aterunku 
w na tu rze  dawanego.

Z  mocy wyroków T rybunału  Cywilnego Gu
bernji W arszaw skiej w W arszawie w dniu 23 
W rześnia (5 Października) 1866 r. i 23 L is to 
pada (ó Grudnia) t. r. na  powództwo A leksan
dra  i M arjanny z Paczutków  m ałżonków 
Bielskich współwłaścicieli nieruchom ości N. 
1511 w W arszawie położonej tam że zam ie
szkałych fłrzez podpisanego P a tro n a  stawa- 
jących, przeciw ko Konstantem u i B ron isła 
wie z Szańkowskich m ałżonkom  Kopańskim  
współw łaścicielom  nieruchomości Ar. 1511 
w W arszaw ie położonej tam że zam iesz
kałym  przez Józefa  Naimskiego P a trona  s t r 
wającym sprzedaną będzie p rzez  publiczną 
licytację w drodze działów  w miejscu zwy
k łych  posiedzeń tegoż T rybunału  w W arsza
w ie pod Nr. 549 przed  W . delegowanym Sę
dzią  Kłodzińskim.

Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru o- 
bjaśniań i warunków sprzedaży rzeczonej 
nieruchomości, term in  do drugiej publikacji 
a  zarazem  przygotowawczego przysądzenia 
wyznaczony został n a d z ie ń  23 Stycznia A 
L utego) 1867 r. godzinę 10 z rana.

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne oraz 
taksa  przejrzane być mogą w K ancelarji W . 
Podpisarza  T rybunału  Cywilnego wydziału 
I I I  oraz u podpisanego Patrona.

L icytacja tej nieruchomości rozpoeznie się 
od sumy rs. 7,491 kop. 23 jako  ceny taksą  
ustanowionej.
W arszawa d. 27 Grudn. (8 Stycz.) 1866/7 r.

W ojciech Bronikowski, Patron.
    %

(N. D. 8597)
Na skutek wyroków Trybunału Cywilnego 

Gubernji W arszaw skiej w Kaliszu, a m iano
wicie: pierwszego dnia 30 L istopada 112 G ru 
dnia) 1866 r  n a ila c ję  W alerji z Kurwosi- 
ckich Kazim ierza Z ielińskiego, dziedzica 
dóbr Zam ościa żony, z upoważnienia m ęża 
czyniącej, w Zamościu O kręgu Radomskim 
zam ieszkałej, drugiego dnia 23 Grudnia (4 
Stycznia) 1866/7 r  na ilacją A braham a R u 
dolfa i R ozalji z Dawidowiczów małżonków 
K ottek , w łaściciela nieruchomości w Koninie 
pod Nr. 41 położonej, tamże zam ieszkałych, 
zapadłych. W zywa wszystkich jakiekolw iek 
pretensje  do kaucji, za f. Gracjanem  Rom a
nowskim. Komornikiem przy  Sądzie Pokoju 
Okręgu Radomskiego, w sńmie rsr. 900, na  
kap ita le  rsr. 2,35u, w D ziale IV  pod Nr. 276, 
n a  dobrach Zamościu hypotekowanym, ja k  
również do kaucji za 2. W ilchelmem Sztand- 
ke, jak o  notarjuszem , a  następnie Rejentem  
K ancelarji Okręgu, a raczej Pow iatu P io tr
kowskiego, na  nieruchomości w Koninie pod 
N r. 21 dawniej, a  teraz  4,1, w sumie złp. 
3,000, a  za  3 Janem  Sztandke, jako Kom or
nikiem  przy Trybunale byłego W ojewództwa 
K aliskiego, w sumie z łp  6,000. na tejże n ie
ruchomości w D ziale IV  pod Nr. 2 zapisa
nych, z czasu urzędow ania tychże mieć mo
gących, iżby w przeciągu trzech  miesięcy od 
daty  tego zawiadomienia p re tensje  swoje i o- 
pozycje do wym azania tych kaucji do T rybu
n ału  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej w 
K aliszu podali, z zachowaniem formalności 
reskryptem  Komisji Rządowej Sprawiedliwo- 1

ści z dnia 15 L ipca 1826 r  N r. 7917 w skaza- ! 
nych, w przeciwnym bowiem razie  uważanem  
będzie, iż do rzeczonych G racjana Rom anow
skiego, 'i  ilchelm aiJanaSzfandków , z czasów 
ich urzędow ania n ik t żadnej pre tensji niema 
i w ykreślenie tychże kaucji nastąp i. O strze 
ga się  przytem , iż opozycja przeciwko wy
kreśleniu jedynie na mocy wyroku, należność 
usprawiedliwiającego, lub przez pozew for
m alnie wydany i to przed wyrokiem  w ykre
ślenie nakazującym  wnoszoną być może, w in 
nej zaś formie lub później czynione, przyję- 
tem i niebędą.

Kalisz d. 24 Grud. (5 Stycz i 1866/7 r.
F ranciszek  M odrzejewski, 

_________________ Pątron  T rybunału.______

(N. D. 8593)
Podpisany Pa tron  T rybunału  Cywilnego 

Gubernji W arszaw skiej w Kaliszu, jak o  
Obrońca W awrzyńca Odzimskiego stosownie 
do R eskryptu  M inistra Sprawiedliwości z d. 
2 7 L ipca t 8 l2 r .  Nr. 11705 i 15 L ipca 1826r. 
N r. 7917, tudzież wyroku T rybunału  C yw il
nego Gubernji W arszaw skiej w K aliszu d. 2 
(14) Grudnia 1866 r  zapadłego upow ażnia
jącego do wydania obwieszczeń, celem wy
kreślenia z hypoteki nieruchomości w mieście 
Koninie pod Nr. 82 hypotecznym  a 3 policyj
nym kaucji w ilości rs. 1,500 za W ilchelmem 
Sztandke jako konserw atorem  hypotek P o 
wiatu Konińskiego aktem  z d. 1 L ipca 1811 
r. w dziale IV  pod Nr. 2, na  rzeczonej n ie
ruchomości w dziale I  ad a, b, c, i d, opisanej 
zabezpieczonej, wzywam osoby interesowane, 
któreby do W ilchelm a Sztandke jako  b. kon
serw atora hypotek  Pow iatu Konińskiego z 
czasu jego urzędow ania p retensje mieć mogły 
iżby takow e w ciągu trzech  m iesięcy od daty 
wezwania rachując  podali i w właściwej d ro
dze usprawiedliwili, po upływie bowiem tego 
czasu W awrzyniec Odzimski żądać będzie 
nakazania w ykreślenia wyżej opisanej kau
cji. O strzega się zarazem , że opozycja p rz e 
ciwko w ykreśleniu kaucji tylko na mocy wy
roku  pretensje do W ilchelma Sztandke z a 
sądzającego lub też  pozwu o takowe wydane
go miejsce mieć może, oraz że opozycja ta 
ka  w ciągu trzech  m iesięcy od daty obwiesz
czenia najpóźniej do wydania ostatecznego 
wyroku wykreślenie kaucji nakazującego 
w niesioną być winna.

Kalisz d. 2 (14) Grudnia 1866 r.
Stanisław  B rzeziński.

D O N I E 8  I E  N I A P B I W A T N E ,

(N. D. 226) S ą d  Policji Prostej Okręgu 
Iławskiego.

Zawiadamia, iż w dniu 1 (13) Grudnia r. b. 
w Nowem-mieście, u włościanina, niewiado
mego z imienia i nazwiska, mieniącego się z 
wsi W ałówie, k tó ry  zbiegł, odebrany został 
koń m aści karej bez odmiany, na  łysinie z 
b ia łą  gwiazdką, la t sześć mający, ten  pod 
dozorem w Rawie pozostaje. W zywa zara  
zem właściciela tegoż konia, iżby z dowoda
mi uspraw iediiw iającem i jego własność, do 
sądu tutejszego najdalej w dniach 30, po od
biór zgłosił się, w razie  przeciwnym, stoso
wnie do praw a postąpionem  będzie.

Rawa dnia 17 (29) G rudnia ls6 6  ro k u . 
p. o. Podsędka,

A sesor K olegjalny Helman.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(A. L>. 8 2 9 d j. S ą d  Policji Prostej Okręgu 
H adzyńskiego.

Wzywa Leopolda vvaszkowskiego, cygana, 
w Gminie Suchowola O kręgu Kadzyńskim 
Gubernji Lubelskiej sta łe  zam ieszkanie m a
jącego, aby się staw ił w Sądzie tutejszym  w 
ciągu m iesiąca od daty niniejszego wezwa
nia, celem złożenia tłum aczenia w własnej 
sprawie, gdyż w przeciwnym razie, zaocznie 
sądzonym  będzie.

Radzyń d. 23 Grud. (4 Stycz.) 1866/7 r.
Podsędek,

Asesor Kolegjalay Kadzi nowski.

(M. D. 192). S ą d  Policji' Prostej Okręgu 
Wieluńskiego

Zapozywa P io t ra  Marlińskiegd, órftatnio we 
wsi Dym kach  w g m in ie11 Lututów zam ieszka
łego, a  obecnie z pobytu niewiadomego, iżby 
w ciągu jednego  miesiąca uważając' od og ło
szenia obwieszczenia stawił sie w Sądzie t u 
tejszym d la  wysłuchania wyroku w sprawie 
je g o  własnej  wydanego, a to pod skutk iem 
prawa. 1

Wieluń d. 10 (22 )  L is topada 1866 r. 
za  Podsędka, Dębski,  P isarz .

(A'- D . 249). Sąd  Felicji Proste) Okręgu 
Tykecińskiego.

W zywa wszelkie w ładze nad porządkiem  
i bezpieczeństw em  w k ra ju  czuwające, aby 
na Ja n a  Zawadzkiego pochodzącego ze wsi 
Daniłow a, Gminy Pietkow o, Pow iatu Łom 
żyńskiego, za k radzież  aresztowaneg® i z 
w ięzienia detencfjnego w Tykoeinie zbie
głego, baczne oko zwracały i onego wrazie, 
u jęcia  Sądowi tu tejszem u pod S trażą  dosta
wiły.

Tykocin d. 22 Grud. (3 Stycz.) 1886/7 r.
Podsędek, Majewski.

<N. D. 220)
■/iŁswl

ZASŁUGUJĄCY NA UWAGĘ
, ł
I Sprzedaw szy to w a ry  p łócienne dotychczas z najw iększem  zadowoleniem Szanownej Publi- 
| czności i ch cąc  więcej jeszcze zasłużyć n a  jej względy, w yprzedaję odtąd pozosta łe  towary 
J 0 1 0 %  je szc ze  tan ie j ja k  dotychczas. Z a prawdziwość p łó tn a  iak u ra tn o sć  m iary zaręczam- 
i N astępu jący  cennik  wskaże taniość towarów.

C E N Y  S T A L ?
’ / ■ 2 tuzin prawdziwych chustek  p łóciennych kosztu je tylko

Ks.
1

h p .
15 i drożej

Vt
%

>» ręczników  kosztu je teraz  tylko . 1 25
i J serw et jeden łokieć kwadratowy kosztu je  tylko 1 40

y ę

1 sztuka biały obrus 2 łokcie długi kosz tu je . 1 20
1 serw eta do kawy kolorowa kosztu je 1 20 ’’
1 V brabanckiego p łó tn a  52 łokci długości kosztu je. 12

• y

I y y belgijskiego p łu tn a  na 12 koszul dam skich. ' ’ • 14
‘ y

1 y y konstancerskiego p łu tn a  na 12 koszul dam skich 15
’ 7

1 szwajcarskiego p łu tn a  ręcznej przędzy 65 łokci. 15
y r

1 ; p łu tn a  domowego n a  12 koszul m ęzkich. . . . 18
y>

1 /
> 1 sztuki cienkiego holenderskiego p łu tn a  na 6 koszu l. 12

; ł

1 y y cienkiej weby ........................................  . . . . 25
y y

1 wyborowej weby . . . .  . . . . 40
y y

1 >» bilesfeldskiego p łu tn a  na  12 koszul. y y

1 y y koronnego p łu tn a  na 12 k o szu l........................................ 26
• y

1 łokieć p lu tn a  3 łokcie szerokiego na prześc i eradł a . . . . 65 y y

N akrycia stołowe w double demast na 6, 12, 18 i 24 osób sprzeda ją  się po również zniżonych 
cenach •

Ulica róg K rakowskiego-Przedm ieścia i Nowego-Światu Nr. 1245a w pałacu  Z arządu  
W ojennego w prost Ruskiego Gimnazjum. (17854)

(N. D. 214).
Mam honor zawiadomić publiczność K róle, 

stwa Polskiego, iż wino szam pańskie mojej 
firmy poprzednio sposobem m onopolu w W ar
szawie sprzedaw ane, znajduje się odtąd w 
sprzedaży w następu jących  składach win:

u  Panów: A leksandra  Bocquet.
„ O skara K irschstein.
„  Stanisław a Rozm anith.
., A ntoniego Stępkowskiego.
„ Simona e t Steckiego.
„ Sowińskiego e t Szulca.

•I. minęt jeiiite w Reims.

J  ai l ’honneur d’inform er le public  dans le 
Koyaume de Pologne, que les r in s  de Cham
pagne de m es cares, vendus jusqe la p a r voie 
de monopole se trouven t des a p resen t a  
VarsoTie dans les depots des wins su ira n ts , 
sa ro ir chez:

M essieurs: A lexandre Bocquet.
,. Oscare K irschstein.
„  S tanislas Rozm anith.
„  Antoine Stępkowski.
„ Simon e t Steeki.
r> Sowiński e t Szulc.

J .  M i n e t  j e u n e  “ R e i m s .
. ____ vi!  ( 2 -  20826).’ /

: <N. D. 83).
p© sr. 5.

j P R W B I K K Z K  T K A I / L E * * ,  przyję- 
\ te  do użytku urzędowego w Królestwie, oce- 
| chowane i poświadczone p rzez  Ekspedycją, 
j m ożna nabyć w Z arządzie Centralnym  i w 
i Z arządach  G ubernjalnych dochodami akcy- 
| znemi.

i (N. D. 253) K n k l a d  naukowy k r a -  
w i e c e z y z n y  damskiej i szycia bielizny 
poprzednio pod firm ą A n i e l i  U r t y w i ń *  
s k i e j ,  przeniesiony został do domu W-go 
D raca Nr. 481 na 2 p iętro , nad K sięgarnią 
Senewalda przy ulicy Miodowej.

Podejmuje się za  bardzo um iarkowane wy
nagrodzenie robó t z dostarczonego mu, lub 
swego m aterja łu , oraz przyjm uje na naukę 
p i i ie r a iM i  ju ż  to na  stó ł i stancją, ju ż  p rzy 
chodnie.

Obecnie żądaną je s t do tej pracowni o s o -  
I m  kom pletnie uzdolniona do kroju  krawiec- 
czyzny

(20913 E m i i . f n  G i r o s z .

(N. D. 187).
Niżej podpisani, m ają honor zawiadomić 

swych szanownych Kommitentów zbożowych 
w kraju , iż przy wysyłkach do na3 koleją że
lazną, głównemi ekspedytoram i naszem i są  
w A l e k s a n d i - e n S e :  Panowie M .
i r z e i - i e n i e c k i  lub S r l i w a r t z -  

w  i i e n t a w i r  zaś przy tran 
sportach  wodą Pan  L u d w i k  W o l f f .

Gdańsk d 28 Grudnia 1866 r.
P. Arnulld e t Cm p.

(2 -  2U754).

(N. D. 213).

PRASY
U T O G B A r lC t lK .
Niżej podpisany, m a honor oznajm ić, że 

w Z akładzie  swojem, przygotowałem kilka  
3 'U 4 N ,  na  użytek I ł t o « r » f i (  l u b e j  n -  
k o i r t - a f j i ,  z wszelkiemi do tego rekw izy
tam i i m aterjałam i, oraz z obznajm ieniem  na 
takowych wszelkich czynności dla J J W W. 
i W  W. Naczelników wszystkich władz, na 
takow e p r a ą y  przyjm uję zamówienia, 

w W arszaw ie u lica D unaj Nr. 153
(3 -1 2 0 1 4 )  Ł. S rek ra y ń sk i.

(N. D. 22!)
| Saiwybanilejsie nasienie hu- 

rnkow cukrowych, z najlepiej ren o m o w a
nych fabryk cukru, w prowincji Sakiej, w ła
ściwie wyhodowane, ofiaruje, z poręczeniem  
po  taniej cenie Interesow ani, raczą  zam ó
wienia wcześnie nadsyłać.
Heinrich Marcuse w M agdeburgu. 

_________________ (20401)

(N . D. 151).

Dla Myśliwych.
Wite unek na lisy i Unsij za

dziw iający w skutkach, ofiaruje w puszkach 
po 2 ta la ry  W . Pudenz w E rshausen , obwód 
E rfu rt.

W  m ojej,praktyce od dziesiątków  la t trw a
jącej, znalazłem  te doskonałe w iterunki le- 
p szem i od wszystkich innych dotąd znanvch.

(2 —20691) Y u d l e A n j  A r a o i d .

(N. D. 219) Podaje do pow szechnej w ia
domości, iż h l l e t  l . o i n b n r d a w y  wyda
ny za Nr. 9184, 9,SOO, 8,741 i 9,617 przypad 
kowo zaginął. r  j r

W zywa się więc posiadacza, iżby najpó
źniej w 6 tygdm  od dnia 19 Stycznia 1867 
™ .° •)e.s t  dat7  ostatniego ogłoszenia,
zg łosił się i praw a posiadania onegoż, w 
Dyrekąji Lom bardu udowodnił, gdyż w p rzec i
wnym razie  duplikat b iletu , wydanym zo-

ks^ęgach ̂ 'y re k c jL  ̂  nazwis**® zapisane w

W K H S E Ł  na sumę rsr. 
bb- k. 2 1 pr zez pp . c . A Moes e t Comp. w 
Lnoroszczy, na  zlecenie M arji i W iktorji 
B ielansk.ch, wystawiony, zag inął. O strzega 
się. iżby n ik t takowego nie nabywał, gdvż 
stosowne zastrzeżenie gdzie należy, poczy- 
m ono. (20915)

(N. D. 8 6 U )  S p r  o s  te  w a n i  e:
W  dodatku do Num eru 6, z r. b. Dziennika 

W arszaw skiego, na stronnicy 8ej, w obwiesz
czeniu P isa rz a  T rybunału  Cywilnego G uber
n ji L ubelsk ie j w Siedlcach, w przedm iocie 
przym uszonego wywłaszczenia dóbr So- 
bienie Kiełczewskie, zaszła  pom yłka d ru k ar
ska, co do sumy, od której licytacja rozpo
czynać się ma. W ydrukowano rs. 80.000, a 
powinno być od sumy rs. 60,000, k tó ra  to 
pom yłka niniejszem  prostu je  się.

D rukarn i Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Z a pozwoleniem  Cenzury.


